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W walce o czystość 
szeregów partyjnych 


— „Często zbieraliśmy się j omawia- 
liśmy najpozmaitsze sprawy polityczne, 
rospodarcze i organizacyjne, ale zapo- 
minaliśmy o najważniejszej — o sianie 
naszych własnych  organizacyj partyj- 
nych, Nie przyglądaliśmy się dość czuj- 
mie temu, kto przychodzi do naszej Par- 
tii,- nie kontrolowaliśmy działalności człon 
ków. I teraz, gdy Uchwała Komitetu 
Centralnego 0 oczyszczeniu Szeregów 
partyjnych z elementów obcych i przy- 
padkowych skierowała naszą uwagę na 
te sprawy, czujemy, że jak gdyby lepiej 
na oczy widzimy. Rozglądamy się wokół 
siebie į widzimy, że legitymacje par:yj 
ne uzyskało szereg ludzi nie mających 
nie wspólnego z kiasą robotniczą , dla 
których legitymacja penerowska byla 
tylke parawanem. Korzystając z iego 
parawanu ci obcy naszej partij ludzie 
działałj nam na szkodę, mając na wido- 
ku swe obce MWasie robotniczej cele. Par- 
tia naSza potrafiła jednak w porę zabrać 
sie do oczyszczenia swoich szeregów i 
wiem, że poirafi to uczynić do końca. 

Mam dużą rodzinę, braknie czasem 
czego, aby wszystkich do syta obdzie- 
lib, ale wychodzę z dzisiejszego zebra- 
nia podniesiony na duchu, bo wiem, że 
Partia nasza da radę wszystkim wrogom 
— i tym, którzy ukryli się w naszych 
szeregach || tym którzy walczą prze- 
ciw nam w podziemiu. Jestem dumny, 
że należę do Partii, która — nie ogląda 
lac się na zajmowane przez ludzi stano 
wiska — potrafi tak się rozprawiać z 
tymi wszystkimi, kto godzi w interesy 
klasy robotniczej”, 


Towarzysz Szałkiewicz, sekretarz koła 
EPR robotników Miejskich Zakładów Kommu- 
nikacyjnych, ba to on wygłosił przytoczone 
wyżej słowa na zebraniu aktywu Dzielnicy 
Śródmiejskiej Lewej PPR — uchwycił isio- 
tę sprawy. f 

Po uchwałach lipcowego t sierpniowego 
Plenum KC PPR, po uchwale o oczyszczeniu 
szeregów naszej Partii z elementów obcych 
i przypadkowych, jak gdyby ożywczy wiatr 
powiat w Partii, 

Towarzysze patrzą na wszystkie sprawy 
życia partyjnego innym okiem, niż przed kil 
ku miesiącami. Patrzą czujniej, głębiej ana 
bizują, mocniej reagują ma każde zjawisko 
życia partyjnego, dają zdecydowany  udpór 
każdemu, czyja działalność lub postępowa- 
nie wychodzi na szkodę Partii, 

Przed jakimś czasem paru _ pracowników 
skierniewickiej organizacji — piszemy © 
tym obszerniej na innym miejscu — skuma 
ło się z miejscowym  kapitalistą — właści- 

elem browaru, Strakaczem. Przez pewien 
czas uchodziło im to bezkarnie, Ale w osta- 
tnieh miesiącach, gdy czujność partyjniaków 
zaostrzyła się, protektorzy p. Strakaczą mu 
sieli się rozstać ze swoimi  legitymacjami 
partyjnymi, a ponadto za machinacje swoje 

"odpokutują gdzie należy. Moglibyśmy przy 
toczyć już bardzo długi spis osób, które 
usunięte zostały z szeregów PPR. Jedni za 
to, że zamiast pracować dla dobra kraju 
myśleli tylko o pomnażaniu swego osobiste- 
go majątku, jak Bartoszek Tadeusz i Irena, 
posiadacze sklepu rzeźnickiego, jak restaura 
tor Władysław Bielecki, jak właścicielka pie 
karni Bartnik Jadwiga, jak Birkowska Zo- 
fia, która na stanowisku kierownika wydzia 
łu socjalnego jednego z zakładów pracy 
przywłaszczyła sobie 91,000 złotych pienię: 
dzi państwowych i szereg innych. Dradzy 
znów za różnego rodzaju nadużycia, kradzie 
że, nałogowe pijaństwo i naruszanie dyscy- 
pliny partyjnej, za współpracę z Okupau- 
tem, jak Wodnicka Irena, Wodnicki Feliks, 
Wodnieki Bolesław, jak Zieleniewski Jan by 
ły dyrektor oddziału Zjednoczenia Cemir. 
Przemysłu Przetworów Węglowych w Łodzi, 
jak kierowirik aprowizacji jednej z fabryk 
Olejnik Franciszek, jak były kierownik spół 
dzielni, Łaewik Aleksander i szereg innych. 

Wślad za tymi pójdą w$zyscy ci, którzy 
nie są godnymi tego, aby nosić wysokie 
miano członka Polskiej Perifi Robotniczej, 

W Łodzi i we wszystkich miejscowo- 
ściach w województwie odbywają się obec- 
nie zebrania aktywów partyjnych. posiedze 
nia egzekużyw į kół partyjnych poświecone 
oczyszczaniu pa-l(£ z elementów obcych 
i przypadkowych, Członkowie partii, wyko- 
rzystując oręż krytyki į samokrytyki, pa- 
świetlają pracę swoich organizacji partyj- 
nych. Towarzysze śmónio ujawniają wszyst Komiiet Łódzki dał już zdecydowany ©d- 
kle niezdrowe zjawiska w pracy poszczegól | pór podobnym próbom. Niektórzy towarzy- 


nych ogniw partii į zdecydowanie usuwają: sze za dławienie krytyki i samokrytyki zo- 


MOSKWA (PAP). — „Prawda” zamieściła 
artykuł swego komentatora dyplomatycznego 
Marynina, poświęcony podsumowaniu wyni- 
ków toczącej się w Zgromadzeniu General- 
nym ONZ dyskusji nad propozycjami radziec- 
kimi w sprawie ograniczenia zbrojeń*i zakazu 
bomby atomowej. 

Autor artykułu pisze: „Nie ulega wątpiiwo- 
ści, iż dyrygenci z bloku anglo-amerykańskie- 
go, którzy usiłowali skierować dyskusję na 
dogodne dia nich tory, przeliczyli się jak naj- 
sromotniej. Radziecka polityka walki o pokój 
i bezpieczeństwo odniosła jeszcze jedno zwy- 
cięstwo moralne i polityczne, podczas gdy chy 
tre manewry zwolenników „dyplomacji atomo- 
wej” ł wyścigu zbrojeń przyczyniały się jedy- 
nie do ich demaskowania”. 

Oczywiście — stwierdza Marynin — rządzą- 
ce koła Wielkiej Brytanii i USA również i 
tym ‘razem zamierzają ukryć swą porażkę, a 
czym świadczy gwałłowność i gorączkowość, 
z jaką piiszczona została w ruch machina pra- 


LONDYN PAP. — Rząd irlandzki zakomy- 
nikował 17 października br. za pośrednictwem 
swego ministra spraw zagranicznych Mac Bri- 
de i ministra skarbu Patrick Mac Ciłligan rzą 
dówi bryfyjskiemu, iż zamierza on zerwać z 
koroną brytyjską wszystkie łączące go jeszcze 
więzy: formalne, 


Niepokój oficjalnych kół brytyjskich w 


Rząd 


PARYŻ PAP. — W poñiedziałek w godzi- 
nach popgludniowych wojsko i oddziały żan- 
darmerii zaatakowały strajkujących górników 
w okręgu St. Etienne i Merlebach. Akcja woj- 
ska i policji w St. Etienne podjęta została na 
rozkąz nadprefekta Bertaux. Przeciwko qórni- 
kom wystąpiło ponad 4 tysiące żołnierzy. 


PARYŻ (PAP). — Według informacyj z kół 
amerykańskich, nastepne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w_sprawie zapewnienia rozej- 
mu w Palestynie, ma odbyć sie we wtorek hib 
w środę, Termin tego posiedzenia nie został 
jednąge jeszcze oficjalnie ustalony. 

* * 


PARYŻ (PAP). — We wtorek po południu 
Rada Bezpieczeństwa ma wznowić debatę nad 
sprawą Berlina. W związku z tym, odbywają 


BERLIN PAP. — W piśmie „Deutsche Stim- 
me” umieszczono na pierwszej stronie fotoko- 
pię tajnego raportu wysłanego ze Szwecji w 
styczniu 1942 roku ną ręce Himmlera. 


ców, ukrytych  współudziałowców 
firm spekulacyjnych, tych wszysihich, któ- 


snych korzyści, dla bogacenią się luh karie- 


Trzeba tu w porę zasygnalizować jedno 
niebezpieczeństwe. Są jeszcze w niektórych 
ogniwach naszej organizacji pariyjnej tacy 
działacze, którym nie w smak ta ozdrowień 
cza fala krytyki i samokrytyki, C: towarzy 
sze, którym się wydaje, że tylko omi mozą 
pouczać masy członkowskie, a sami nie ma- 
ją czego się uczyć u tych mas, ci binrokra- 
ci, którzy oderwali się od swoich organiza- 
cji partyjnych, którzy oderwali się od mas 
robotniczych. pragneliby zdusić krytykę 
i samokrytykę, chcieliby zakneblować usta 
towarzyszem, cofnąć wstetz naszą organiza- 
cję partyjną. 


e Partii zamaskowanych wrogów klasowych, | stali usunieci ze swoich s'anawiSk nartyj- 
„nacjonalistów, złodziei i marnotrawców do | nych. Fakt ten powinien być lekcją dla tych, 
bra publicznego, sprawców nadużyć, speku: | którzy spróbują pójść w ich ślady, 

lantów i szabrowmików, fabrykantów i kun' Zbliża sie historyczna dla nalskiej klasy 


Moralne i polityczne 
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Queuille'a rzuca wo 


przeciw strajkującym górnikom francuskim 


pagandowa Wall-Street j City. Jednakże próby 
te z góry skazane są na niepowodzenie. Wy- 
trawni fałszerze, businessmeni anqgłosascy nie 
potrafili ukryć przed opinią publiczną świata 
oczywistych i jasnych faktów. Przedstawiciele 
USA i Anglii nie potrafili i nie pofrafią obalić 
tych bezspornych faktów, że z 5 wielkich mo- 
carstw tyłko Związek Radziecki niestrudzenie 
broni planu zakazu broni atomowej oraz wy- 
sunął projekt przeprowadzenia redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych, że koła rządzące USA i An 
gli, a w ślad za nimi również Francji i Chin, 
odrzucają ten plan, że zamiast dążyć do üsu- 
nięcia rozbieżności, jakie wyłoniły cię w ko- 
misji kontroli energii ałomowej, blok ongło- 
amerykański dąży do likwidacji tej komisji... 

Dyskusja w komisji politycznej ONZ — pi- 
sze dałej Marynin — ujawniła ełabość „argu- 
mentów”, z których pomocą  przedstawyciele 
USA i Anglii usiłują zamaskować swój nega- 
tywny stosunek wobec propozycj: zakazu bro- 
ni atomowej i redukcji zbrojeń. 


irlandia zrywa z W. Brytanią 


związku z oświadczeniem rządu irlandzkiego 
wynika z obawy, iż krok Irlandii będzie miał 
duży wpływ na inne dominia brytyjskie, co 
pociągnie za sobą utratę wpływów  handlo- 
wych Anglii nie tylko w tych krajach, ale tak 
że w innych częściach świata. Byłby to nowy 
cios w imperium brytyjskie, wypierane syste- 
matvcznie przez ekspansję amerykańską, 


z 


Szyby w kopalni Chatelone, Cournot i za- 
qgłębiu Loary znajdają się nada! w rękach straj 
kujących. Wokół innych szybów, opanowanych 
przez policję, toczą się walki. Na pomoc gór- 
nikom pośpieszyli metalowcy. 

W Merlebach policja użyła gazów łzawią- 
cych. 


Prace Rady Bezpieczeństwa 


się ożywione rozmowy zakulisowe między 
przedstawicielami trzech mocarstw zachodnich 
z jednej strony, a delegatami tzw. „Małej 
Szóstki' z drugiej strony. 

Jak słychać w kołach  poinformowanych, 
trzy mocarstwa zachodnie nie opracowały jesz 
cze żadnej rezolucji. Krążą też pogłoski o no- 
wych próbach Bramuglii nawiązania kontaktu 
z radzieckim wiceministrem spraw zagranicz- 
nych Wyszyńskim. 


Kompromitacja Churchilla 


Wódz konserwatystów krytyjskich rokował w 1942 roku z Himmlerem 


Z raportu tego wynika, że Churchill prowa- 
dził za pośrednictwem Szweda Eckerberga taj 
ne rokowania z hitlerowcami na temat zawar- 
cia pokoju i utworzenia frontu ańtyradzieckie- 
go. 


różnych | robotniczej chwila — zjednoczenia się pol- 


skiego ruchu robotniczego, połączenia PPR 


rzy używają legitymacji partyjnej dla wła-;l PPS, Już tylko dwa miesiące dzielą nas od 


Kongresu Zjednoczeniowego. 


Do historycznego tego momentu Partia na 
sza przyjdzie zjednoezena organizacyjnie, 
zwarta ideologicznie wokół sztandarów leni 
nizmu, W naszej pracy- mamy przed Ocz ma 
doświadczoną w wieloletnich bojach klaso- 
wych bohaterską Wszechzwiązkową Parijie 
Komunistyczną (bolszewików), wielkich nau 
czycieli światowej klasy robotniczej, Lenina 
i Stalina, 

„Partią wzmacnia się przez to, że oczysz- 
czą swe szeregi od żywiołów: opertunistycz- 
nych“, uczy nas towarzysz Stalin. 

Dziś, gdy nasze organizacje partyjne 
oczyszczają swe szeregi od wszelkich obcych 
i przypadkowych elementów, każdy  czło- 
nek naszej Partii przekonuje się naocznie 
o wielkiej prawdzie zawartej w  przytaczo- 
nych słowach towarzysza Stalina. Jeszcze 
nigdy nasza partią nie cieszyła się takim 
antorytetem w masach, jak obecnie. I w 
tym fakcie jeży rekoimia naszych dalszych 
zwycięstw, Msc: 


= 


zwycięstwo 


radzieckiej polityki pokojowej na forum Zgromadzenia Generalnego ONZ 


Marynin wyśmiewa wysunięty ostatnio 
przez biok angio-amerykański argument, jako- 
by propozycje radzieckie były  „nieszczere'”, 
Cóż to za żałosna i niezręczna zaiste komedią? 
— pisze Marynin. Pierwszy jej akt rozegrany 
został jeszcze przed 20 laty na scenie Ligi Na- 
rodów. Już wówczas przedstawiciele angieiscy 
i francuscy, zaskoczeni propozycjami Związku 
Radzieckiego w sprawie całkowitego 'rozbroje- 
nia, a następnie częściowej redukcji zbrojeń, 
uciekali się do „argumentów” o rzekomej „nie 
szczerości” planu radzieckiego. Obecni angiel- 
sko-amerykańsko-francuscy epigoni Ligi Na- 
rodów, pozbawieni nawet cienia oryginalności, 
wyciągają z zakurzonych archiwów stary i zle 
żały towar. 

Przedstawicielom bloku anqlo-amerykańsk'e- 
go w ONZ wydaje się, iż „argument” o „nie- 
szczerości" radzieckiego programu pokoju mo 
że w jakimkolwiek bądź stopniu przyczynić 
się do jego skompromitowania. 

Zludne nadzieje! Każdy, kto chociażby co- 
kolwiek umie myśleć, musi im powiedzieć: 
„Jeśli chcecie zdemaskować rzekomo nieSzcze- 
ry charakier propozycji radzieckich, to cóż 
prostszego, jak przyjąć je i jak najszybciej 
wprowadzić w życie?”. Dlaczegóż — pyta Ma- 
rynin — przedstawiciele mocarstw zachodnich 
nie chcą przyjąć tego jedynie słusznego spraw 
dzianu szczerości. propozycji radzieckich? Czy 
nie. dlatego, iż nie myślą oni nawet o zakazie 
broni atomowej i redukcji zbrojeń? 
ur zac zaa 4 zza 4) ae z i? 


jska i policję 


Federacja górników zaprołestowała przeciw 
ko użycie policji i wojska oraz wezwała straj- 
kujących de przerwania na znak protestu, ob« 
sługi aparatów bezpieczeństwa, aż do czasu 
zupełnej ewakuacji oddziałów policyjnych, 

Dzięki solidarnej akcji społeczeństwa zebra- 
no na rzecz strajkujących ponad 5 milionów 
franków. Sekretarz generalny Federacji Gór- 
ników Duguet, wystosował podziękowanie pał 
skim związkom zawodowym za pomoc pienięż- 
ną w wysokości 12 milionów franków. 


Uzbrojeni w pałki i rewolwery bojówkarza 
de Gaulle'a dokonali szeregu ataków na patrio 
tów w deparłamencie Isere, Pobity został in- 
walida wojefny Jean Blanes. Bojówkarze zde 
molowali lokal związku młodzieży oraz po- 
bil 8 członków tej organizacji. 


Nowa fala drożyzny 
we Francji ~ 


PARYŻ PAP. — Rząd podał do wiadomości 
Krajowego Komitetu Cen projekt nowej zwy” 
żkl cen artykułów żywnościowych i przemysio 
wych. 

Według tego projektu, cukier podrożeje wa 
Francji o 50 proc., margaryna o 95 proc., oli- 
wa o 110 proc., czekolada o 17,2 proc, kawa 
o 19 proc, mydło o 110 proc., nawozy sztucz- 
ne — od 24 do 64 proc., papier — o 30 proc, 


węgiel do użytku domowego — o 35 proc., 
elektryczność — o 19 proc. gaz o 25 proc, 
stal — o 16,5 proc, cement-— o 196 proc. 


aluminium — o 35 proc, i traktory o 145 prac, 


Walki w Palestynie 


TEL-AVIV (PAP). — Komunikat żydowski 
donosi, iż oddziały Izraela zajęły wzgórza do- 
minujące nad drogą, wiodącą do pustynnych 
okręgów Negev. Oddziały Izraela dążą do na- 
wiązania kontaktu z osiedlami żydowskimi, pa 
łożonymi w południowej części Negev, 

Komunikat podaje jednocześnie, iż samoloe 
ty żydowskie zbombardowały lotniska nie- 
przyjacielskie w Gazie, Beersheba, Faluja 4 
Tel Arish. 


Ldobycie półwyspu Szantuńskiego 
przez -chińską armię ludową 


. MOSKWA PAP. — Agencja Sińhua donosi, 
iż wojska chińskiej armii ludowej zajęły waż- 
ny węzeł komunikacyjny — miasto LiNiĄ. 
Dnia 15 pażdziernika zajęły one part morski 
Czi-Fu. W ten sposób cały półwysep szantuń- 
ski, z wyjątkiem drobnych izołowanych pun- 
któw znajduje się obecnie w rekach armii lus 


3 t dowej. 
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Sukcesy Markosa przestraszyły Marshalla 


Kulisy nagłej wizyty amerykańskiego sekretarza stanu w Atenach 


TARZYM (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
omentując wizytę ministra Marshalla w Ate- 
nach, stwierdza, iż została ona wywołana cal- 
kowitym fiaskiem, jakie na skutek zdecydo- 
wanego oporu narodu greckiego i armii demo- 
kratycznej poniosła klika ateńska w realizo- 
waniu planów amerykańskich w Grecji, Przy- 
bycie Marshalla do Aten miało „wzmocnić” au 
torytet reżimu ateńskiego w oczach narodu 
ego i dowieść, że Stany Zjednoczone na 
„interesują się” sprawami greckimi. 
Rozgłośnia stwierdza dalej, iż w czasie roz: 
mów, jakie Marshall odbył z ezefem amery- 
kańakiej misji wojskowej van Fleetem, amba- 
sadorem Grady i niektórymi członkami rządu 
greckiego, rozpatrywano „niepokojącą” sytua- 
cją w Grecji, wywołaną niepowodzeniem kam- 
pamii w roku 1948, oraz wzmożeniem się dzia- 
łalności partyzanckiej na Peloponezie, w Tes- 
salii i w Grecji środkowej. " . J 
*Wymiki narad nie zostały opublikowane, 
przypuszcza się jednak, że omawiana była 
sprawa mwiększenia pomocy amerykańskiej dla 
rządu ateńskiego. 
+Wakołach ateńskich zwraca się uwagę na 


fakt, iż Marèhall całkowicie zignorował bawią- |. 


cego obecnie w Paryżu ministra spraw zaqra- 
micznych Tsaldarisa. Marshall nawet nie zawia 
domił Tsaldarisa o zamierzonej podróży, który 
dowiedział się o tym dopiero z gazet. 

„RZYM (PAP). — Rozgłośnia Elefteri Ellada 
donosi, że oddziały 18-ej brygady armii demo- 
kretycznej po 9-godzinnych zaciekłych wal- 


Wystawa książki radzieckiej 
w Muzeum Narodowym w Warszaw e 


WARSZAWA. — W dniu wczrajszym w sa- 
lach Muzeum Narodowego w Warszawię ot- 
Ba zostałą wielka wystawa Książki Radziec 

ej. 

Podczas otwarcia przemówienie wygłosł 
dyrektor Muzeum prof. Lorenz, minister Oświa 
ty — Skrzeszewski oraz ambasador ZSRR 
Warszawie p. Wiktor Lebiediew. > 


cząc wiele ważnych urządzeń nieprzyjaciel- 
skich. 4 

Na drodze do Kastorii oddziały tej samej 
brygady zaatakowały kolumnę nieprzyjaciel- 
ską, złożoną z 260 ciężarówek wojskowych. 40 
ciężarówek zostało zniszczonych. Straty prze- 


ciwmika wyniosły 90 zabitych 4 rannych, 

Na froncie Vitsi armia demokratycza roz- 
gromiła 3 kompanie wojsk ateńskich, biorąc 
bogatą zdobycz. 


Na Peloponezie oddziały gen. Markosa za- 


atakowały 2 bataliony faszystowskie. Nieprzy- 
jaciel stracił 45 zabitych i rannych. 


Uczestnicy wycieczki bułgarskiej u Prezydenta RP 


WARSZAWA PAP. — Dnia 18 bm. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w- Belwederze 
uczestników 40-os0bowej wycieczki  bułqar- 
skiej z ministrem nauki, kultury i sztuki Wel 
ko Czerwenkowem, ministrem sprawiedliwości 
Radi Najdenowem, wiceministrem handłu Dy- 
mitrem Koczenidowem, wiceministrem elektry- 
fikacjj Kajrakowem, wiceministrem opieki 


F wkroczyły do miasta Ptolomaiđa, nisz- 


społecznej . Abadziewem i 
Towarzystwa Przyjażni 
Obretenowem na czele. 

Gościom bułgarskim towarzyszyli przedsta- 
wiciele ministerstwa spraw zagranicznych, kie 
rownik wydziału zagranicznego KC PPR Ostap 
Dłuski, przedstawiciele Towarzystwa Przyjaźni 


przewodn'czącym 
Bułgarsko - Polskiej 


Bastyści ameryxańscy 
arzeciw polityce zagran cznej USA 


NOWY JORK PTP — W miejscowości Jąr- 
mestown (stan_.New York) odbył się kongres 
misjonarzy - baptystów z udziałem 300 dele- 
gatów. reprezemtujących 781 kościołów, sxu- 
piejących 225 tysięcy wiernych. A 

Uczestnicy kongresu uchwalili rezolucję, po 
tępiającą wrogi stosunek rządu USA wobec 
Związku Radzieckiego oraz wprowadzenie obo 


„wiązku służby wojskowej w czasie pokoju. 


Naruszenie gran cy albańskiej 
przez bandy Sopnulisa 


TIRANA PAP, — Albańska Agencja Tsiegra- 
ficzna donosi, że w dniu 11 i 12 bm. grupy 
żołnierzy rządu ateńskiego przekroczyły gra- 
nicę albańską na odcinku Biliszte. Albańska 
straż graniczna zmusiła Greków do wycofania 
się, 

W dniu 12 bm, żołnierze greccy ostrzeliwal: 
terytorium albańskie w okolicach miejscowo- 


Polsko - Bułgarskiej oraz ambasador Bułgarii | ści Erseka. Albańska straż graniczna nie od- 


w Warszawie p. Tagarow. 


powiedziała ną tę prowokację, 


Krajowa narada aktywu robotniczego ZMP 


Młodzież polska w walce o ustrój socjalistyczny w Polsce 


WARSZAWA PAP. — Dnia 18 bm. w sal 
„Spałem” w Warszawie ' rozpoczęła się dwu- 
dniowa krajowa narada aktywu robotniczego 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Naradę otworzył kierownik wydziału prze- 
mysłowego zarządu głównego ZMP Adam Świa 
tło po czym referat programowo - ideoloqicz- 
ny wygłosił wiceprzewodniczący ZMP Moraw 
Ski. 


Mówca podnosząc doniosłe Znaczenie, jakie 


dla ruchu młodzieżowego w Polsce posiada 
ją uchwały osłatniego plenum zarządu Jłów- 
nego ZMP, przedstawił na ich tle ogólne wy- 
tyczne przyszłej działalności organizacyjnej, 

Wiceprzewodniczący ZMP wiele miejsca po 
święcił w swym referacie uwydatnieniu zasad- 
niczego znaczenia wychowania socjalistyczne- 
go młodzieży i wyrobienia odpowiedniego sto 
sunku do pracy. j 

Mówiąc o wyraźnym obliczu klasowym i ide 


u f z 4. 
Radziecka ekipa techniczna 
podniosła z wody dok pływający dla stoczni Gdańskiej 


GDAŃSK PAP. — Radziecka ekipa awarvjno 
ratowniczą podniosła dla stoczni gdańskiej zo- 
topiony wrak doku pływającego. Prace przy 
podnoszeniu wroku trwały około 5 miesięcy. 


Ruch antybrytyjski w Sudanie 


LONDYN (PAP). — Z Kairu donoszą, iż w 
Sudanie utworzona została niedawno organi- 


-gacja pod nazwą „Postępowy Ruch Narodowo- 


wyzwoleńczy”. Organizacja występuje przeciw 
ko imperialistom angielskim, a zwłaszcza prze- 
ciwko odbyciu wyborów do Zgromadzenia U- 
stawodawczego, propagowanych usilnie przez 


Brytyjczyków. 


W ciągu krótkiego stosunkowo Czasu „orga- 
mizacja ta zdobyła wielką popularność, zwłasz 
cza wśród studiującej młodzieży. 


Katastrota morska 


u wybrzeży brytyjskich 

LONDYN PAP. — W pobliżu miejscowości 
Portland Dorset, zatonęła łódź należąca do lot 
miskowca „Iiustriogs", Spośród znajdujących 
się w Łodzi 29 marynarzy, zdołano uratować 
zaledwie kilku. 


Kemunikat 


Komisja Kontroli Partyjnej Wojewódz- 
kiego Komitettu PPR i Miejskiego Komi- 
tetu PPR w Łodzi oraz Komisja Kontroli 
Partyjnej WK PPS zawiadamia, że w dniu 
20 października 1948 r. o godzinie 11 w 
lokalu WK PPR ul. spójna 55, w 


świetlicy, odbędzie się wspólna odprawa 
Pełnomocników i Rzeczników omisji Kon- 
troli. Na odprawę winni przybyć Pełno- 
mocnicy względnie ich zastępcy, z terenu 
Łodzi — pełnomocnicy i referenci. 
Obecność obowiązkowa, | 
M. K. K. P. 


Przywódcy tego ruchu — iak donoszą — we 
zwali wszystkich Sudańczyków, ażeby zbojko- 
towali wybory oraz wszelkie ińne przedsię. 
wzięcia władz angielskich. 

W. Kairze twierdzą: że w całym szeregu 
miast i prowincji Sudanu sytuacja jest nad wy 
zaz poważna, a to jp olej PSP 
miejscowej ludności -polityki władz angiel- 
skich. o 

W obawie przed „zadmieszkami”, uzbrojone 
oddziały policji patrolują ulice większych 
miast, Gmachy, w których mieszczą się urzędy 
brytyjskie, są otoczone zasiekami z drulu kol- 
czastega i strzeżone przez większe oddziały po 
licji. 


Praca była ciężka i żmudna, Największe trud 
ności nastręczało zalatanie pod wodą dziur po 
eksplozji materiałów wybuchowych, spowodo 
wanej przez Niemców. Dok posiada nośność 
2.500 ton, jest on niezbędnym uzunełnieniem 
stoczni, na której budowane są obecnie pol- 
skie rudowęglawce. 


à i 

Radziecka ekipa: awaryjno - ratownicza wy- 
dobyła również dla etoczni gdańskiej zatopio- 
ny podnośnik. Prace trwały około 7 miesięcy 
i połączone były z niebywałymi trudnościami. 
Przeholowanie podnośnika' do doku odbywało 
się pod wodą. 


-Dyrektor sabotażysta sk 


BYDGOSZCZ PAP. — W dniu 18 bm. rejo- 
nowy Sąd Wojskowy w. Bydgoszczy ogłosił 
wyrok w procesie b. dyrektorów sabotażystów 
w Państwowej Fabryce Central  Telefonicz- 
nych w Bydgoszczy. 


¢ 


Zwalczanie 


spekulacji marką Claya 


w radzieckim sektorze Berlina 


BERLIN PAP. — Wiceprzewodniczący głów 
nego zarządu finansowego niemieckiej komi- 
sji gospodarczej, Steiner — udzielił wywiadu 
| korespondentowi agencji ADN na temat wzro- 
stu spekulacji t.zw. marką Claya — marką „b” 
w radzieckim sektorze Berlina oraz próby zde- 
zorganiząwania przy pomocy tej spekulacji go- 
spodarki w strefie radzieckiej. 

Steiner stwierdził, że wykrycie w niektórych 
¿miejscowościach w strefie radzieckiej olbrzy- 
mich machinacji spekulacyjnych, których nici 
prowadzą do zachodnich sektorów Berlina, 


| chodnich sektorach Berlina, a zwłaszcza tzw. 
' marka „b” wykorzystywana jest dla zdezor- 


świadczy o tym, iż specyficzna sytuacja w „| 


gamfizowania życią gospodarczego 
dzieckiej, 

Steiner podkreślił, iż Ńla umożliwienia tej 
spekulacji w strefie radzieckiej, anlo - ame- 
rykańskie kantory wymiany podtrzymują eztu 
cznie kurs marki „b“, Akcja ta zmierza do ob- 
niżenia poziomu życiowego ludności strefy 
radzieckiej i ma uniemożliwić wykonanie pla- 
nu 2-letniego. 

W zakończeniu Steiner oświadczył, $ nie- 
miecka komisja gospodarcza, w porozumieniu 
z władzami radzieckimi, zamierza opracować 
plan akcji, którego realizacja położyłaby kres 
machinacjom  spekulacyjnym kosztem strety 
radzieckiej, s 


strefy ra- 


owym Związku oraz o masowym rozwoju or- 
ganizacji, mówca z naciskiem podkreślił konia 
czność jak najszerszego powiązania jej z masa 
mi młodzieży przy jednoczesnej kontroli na- 
plywu nowych członków. Jedną z wytycznych 
działalności winna być zasada, że przy każ- 
dym zakładzie pracy musi istnieć i działać 
koło ZMP. Zasada ta winna objąć również za- 
kłądy pracy, pozostające w rękach prywat- 
nych, na terenie których ze względu na mno- 
żące się wypadki nieprzęstrzegania obow:ą- 
zującego ustawodawstwa pracy koła ZMP ma 
ją do wykonania szczególnie poważne zada- 
nia. S 

W dalszej części referatu mówca podkraś- 
ił, że Związek Młodzieży Polskiej oczekuje 
od swego aklywu robotniczego dużej pomocy 
w dziedzinie rozwiązywania problemów i za- 
gadnień wiejskich. - 

W konkluzji swych wywodów mówca stwier 
dza, że wszyscy aktywni działacze związkowi 
winni postawić przed eobą duże wymagania 
zarówno w pracy organizacyjnej, jak ć w dzie- 
dzinie nauki marksizmu-leninizmu. 

W szarej, zwykłej, codziennej pracy — 
oświadczył mówcą na zakończenie — należy 
łączyć działalność organizacyjną z głębokim 
zrozumieniem zagadnień 'marksizmu-lentnizmu, 
aby siać sie świadomym twórcą nowych dróg 
rozwojowych ustroju socjalistycznego. 


azany na karę Śmierci 


Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki 
Stanisława Krzymienia winnym popełnienia 
wielu aktów sabotażu gospodarczego na ezko- 
dę fabryki, jak również winnym zahamowania 
produkcji sprzętu telefonicznego i kolejowego 
Sąd skazał Krzymienia na karę śmierci oraz 
konfiskatę mienią na rzecz Skarbu Państwa. 


B. dyrektora technicznego Kazimierza Stef- 
ke i kierownika produkcji Józefa Maliszewskie 
go Sąd skazał na karę po 10 lat więzienia każ 
dego. 

Buchalterkę - kasjerkę fabryki Martę Mali- 
nowską Sąd ekazał na karę 5 lat więzienia. 

B. dyrextora administracyjno - handlowego 
Jana Piątkowskigeo i kierówniką zaopat;zenia 
Brunona Wagnera za pobieranie „lewych pre- 
mii” od dostawców Sąd skazał na karę áh 
lat więzienia. 

Pracownika wytwómi urządzeń słaboprąd- 
nych w Warszawie, Jerzego Jurysa, za Kupie- 
nie z fabryki materiałów. pochodzących z re- 
manentów pon.emierkich, oraz za pożyczanie 
półfabrykatów potrzebnych w tym okresie do 
produkcji fabryki — Sąd skazał na karę 3-ch 
lat więzienia, 


Jerzy Korwin 


61) 


Zabójstwo Waldemara Gliick 


— Pamie konsulu! — Zaczął poważnie 
przerwawszy wymianę zdań między nim a 
mżynierem. — Pragnę całkowicie wyświe- 
tlić sprawę Naci, wprawdzie twierdzi pan, 
że jesteście małżeństwem... 


— Ale jakim prawem? — Powtórzył ło 
pytanie Walewski — Nacia należała do ro- 
dziny, Nacia jest córką mojej sąsiadki z 
majątku... 

— Żadnego już z tych podstaw nie mo- 
że pan wymieniać, jako swojego prawa 
moralnego, Zostało ono przekreślone wa- 
szym postępowaniem w. chwili gdy umarł 
pan Ryszard. Opuściliście dziewczynę kie- 
dy była w rozpaczy, w trudnej sytuacji to- 
warzyskiej i materialnej, i to tylko dlate- 
go, aby nie uczestniczyć w rzekomym 
skandalu, Właśnie dopiero wtedy zaczął się 
skandal, 

W którym pan do dzisiaj gra niepośled- 
nią rolę. — Zawołał Tadeusz. — Dość tej 
rozmowy! Traktujemy konsula, jak równe- 
go sobie, gdy kwalifikuje się jedynie do 
więzienia, Szantażysta zabrał dziecko dziew 
czynie, aby wymuszać na niej szpiegow- 


jskie usługi i udzielą nam tu jeszcze mo- 
ralnych pouczeń, 


— To dziecko jest synem Naci i Ry- 


Szarda, nie pana! — Wołał z kolei Wa- 
lewski! Jest częścią mojej rodziny! 
— Nieślubne!.. — Ironicznie i spokoj- 


nie odparował ostatni cios Darró. Nie uz- 
najecie nieślubnych członków rodziny. 
Znam was dobrze, pobożnisie i kabotyny. 
Ale i ja mówię, dość tego! — Krzyknął 
nagle energicznie — Dość tej niepoważnej 
rozmowy, w której muszę wysłuchiwać nie- 
godnych impertynencji! Powiem wam to, 
czego nie powinienem mówić, ale że jes- 
tem przed odjazdem, mogę sobie pozwolić 
na pewne dygresje. Chciałem dojść z wami 
do uczciwego porozumienia, skoro jednak 
nie jesteście rozsądni, niech skończy się 
wszystko tą pustą rozmową. Cóż wy my- 
ślicie, że ja się boję odpowiedzialności za 
swoje czyny przed sądami polskimi albo 
przed własnym sumieniem? Przed sądami 
tymi jestem w dostatecznym stopniu za- 
bezpieczony swoim stanowiskiem i obywa- 
telstwem innego państwa. Władze polskie 
mogą mnie najwyżej wydalić z terenu kra- 


Przed sumieniem zaś zabezpieczony je- 
stem wymaganiami służby dla wielkiej o- 
gólnoludzkiej idei, Dla Naci byłem bezlitos- 
ny, jak mówicie, Nie, ja byłem jej dobro- 
czyńcą. Powiadacie, że zmuszałem ją do 
zdrady, ona sama tak zresztą twierdzi. 
„Wielkie mi niebo, taka zdrada! Udzielała 
mi drobnych informacji z zakresu tych za- 
gadnień, do których miała dostęp w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych. Nie ona 
jedna, Musimy wiedzieć wszystko, znać naj- 
drobniejsze szczegóły, musimy rozumieć 
sytuacje każdego państwa z naukową do- 
kłaądnością. Tysiąc dróg prowadzi nas do 
tego cēlu, a każdą droga jest dobra, jeśli 
pozwala na to, aby piętrzące się stosy 
akt przejrzeli nasi specjaliści, zanalizowali 
je, opracowali i prześwietlili. Gdy zajdzie 
właśnie potrzeba, sięga się po ich opinię, 
orzeczenie lub poglad, Nie daje się dzisiaj 
rządzić żadnym wielk'm państwem, a tym 
bardziej częścią świata, wreszcie całym 
Światem bez dokładnej znajomości wszyst- 
kich mających jakieś znaczenie problemów. 
Nie cofamy się też przed żadnym środ- 
kiem, który może nam uzupełnić nasze do- 
tychczasgwe wiadomości. Pieniądze, gwałt 
fizyczny, gwałt moralny, wszystko jest do- 
bre. Ale czy wasz kraj znaczy aż tyle, aby 
mogła tu misć miejsce istotna zdrada. Li- 
cza Sia tylko wielkie mocarstwa, Stany 


ju. No to i cóż, sam wyjeżdżam w inny | Zjednoczone, Wielka Brytania, Związek 
szeroki świat, 


Radziecki, Francja, Niemcy, To są państwa, 
które możną zdradzić i którym można coś 
wykraść. Wielkie państwa to wielka cywi- 
lizacją i wielka myśl, siła techniki i siła 
idei, Nie innego już się nigdy nie będzie 
liczyć! t i 

— A jednak kradnie pan moje plany! 
— Krzyczał Tadeusz — Kradnie pan poza 
tym szczęście i spokój ludzki, włącza pan 
nasz kraj w ogólnoświatowe, okrutne roz- 
rachunki potęg, a czy potęgi te zaoszczę- 
dzą nam krwi i łez? To podłość! Przysła- 
nia pan cynizm ideą, znam to dobrze. Na 
Boga nie mogę dłużej ścierpieć tego gada- 
nia, nie boję się niczego! Tu trzeba policji! 
Och, jaki byłerń głupi! 

Zerwał się z kanapy i stanął w samym 
środku pokoju, ale nim zdążył podejść do 
biurka Darrego, drzwi otworzyły się tym 
razem z hałasem i do pokoju wtargnęło 
dwóch tęgich drabów. Tadensz spojrzał w 
ich kierunku i zaczął się śmiać. Trzymali 
rewolwery w dłoniach, ale przecież użycie 
palnej broni w tej: willi niebyło możliwe, 
sprowadziłoby konsulowi na kark właśnie 
policję. Podszedł tedy do samego biurka 
Darrego. 

— Kanalie! Nie boję się twoich drabów. 
Tu nie padnie ani jeden strzał, to są 
wszystko powieścinwa daknracia i powie- 
ściowe rekwizyty, 


D. en’ 
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Wytwórczość nasza wzrasta we wszystkich dziedzinach 


Gospodarka planowa podstawą nieustannego rozwoju 


Własną pracą wykuwarmny lepsze jutre 


W tym czasie, kiedy państwa marshaliowskie przeżywają upadek gospodarczy ` lub 


w najlepszym wypadku drepcą w miejscu, widzimy, 


SIĘ 


jak NIEPRZERWANIE ROZWIJA - 


YCIE GOSPODARCZE W, KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ, które swój dobro- 


byf pragną oprzeć nie na wyżebranych dolarach, ale na własnej pracy. 


; pPoozwycziliemy się już do tego, że prze- 

mysł nasz, rolnictwo i transport wykonu- 
ją nakreślone dla nich plany z nadwyżką, że 
towarów, maszyn i żywności, parowozów, wa- 
gonów i traktorów mamy w kraju coraz wig- 
cej. Jednakże nie zawadzi od czasu do czasu 
przypomnieć społeczeństwu o naszych osiąq- 
nięciach gospodarczych. Doda to siły do dal- 
szej walki o dobrobyt szerokim rzeszom rolni- 
czo-chłopskim, a pogłębi i zmusi do milczenia 
elementy malkonienckie i plotkarskie, wyrwie 
zatruty oręż z ręki agentów wroga klasowego, 
czesto suto z zagranicy opłacanego. 

W naszym ustroju ludowym masy nie tylko 
ofiarnie budują nowe życie dla całego narodu, 
ale chcą także wiedzieć, chcą kontrolować, jak 
ich wysiłki są wykorzystywane, i jak pracują 
towarzysze. pracy na innych odcinkach wiel- 


Vraca rolnika 


x 
kiego przebiegającego przez całą Polskę, fron- 
lu odbudowy i rozbudowy. 1 dlatego tak do- 
niosłe znaczenie posjadają publikowane okre- 
sowo przez rząd dame o wynikach wykonania 
vaszych planów gospodarczych, 


WYKONANIE PLANÓW PRZEBIEGA 

POMYŚLNIE i 
j= wymika z cyfr opublikowanych niedaw- 
no przez Cenlralny Urząd Planowamia 
wykonanie planów nakreślonych na rok 1948 
dla przemysłu, rolnictwa i transportu przebie- 
ga pomyślne. Rezultały osiągnięte w ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy rb. wskazują, 
że plan gospodarczy na 1948 rok, podobnie 
jak. w roku ubiegłym, zostanie wykonany ze 

znaczną nadwyżką. 


SUKCESY NASZEGO PRZEMYSŁU 
WOT na pierwsze trzy kwartały roku 
W 1948-go plan produkcji energii elektrycz- 
nej, Topy, koksu, 6irówki żelaza, stali, cymku, 
parowozów, wagonów osobowych i towaro- 
wych, żarówek, saletrzaku, szkła, wyrobów 
włókienniczych, papieru, wyrobów monopolo- 
wysh itp. wykonamy został przeciętnie w 107 
do 116 procentach. Oznacza to, że w ciągu 


Q-:cju miesięcy wyprodukowaliśmy przeciętnie 


tyle tych towarów, ile właściwie zaplanowali- 
śmy na 10 miesięcy. o 

Jastcze lepsze wyniki osiągnęliśmy w pro- 
dukcji skór podeszwowych, azotniaku, oleju 
itp. Plan wytwórczy został w tych dziedzinach 
wykonany w około 120 proc. Istnieją wpraw- 
dzie, nieliczne zresztą, dziedziny wytwórczo- 
ści, w których planu w pełni nie wykonano. 
Wydobycie rud żelaznych osiągnęło tylko 96 
proc. planu, produkcja euperfosfatu 98 proc, 
a produkcja skóry wierzchniej 94 proc. Jed- 
nakże, jak widzimy, są to odchylenia stosun- 
kowo niewielkie, i że przy zasłosowaniu od- 
powiednich środków organizacyjnych czy tech 
nicznych, plan i w tej dziedzinie zostanie da 
końca roku wykonany. : 


PRODUKUJEMY ZNACZNIE WIĘCEJ 

NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

ykonanie planu to jeszcze nie wszystko. 

Nie należy zapominać, że plany na rok 

bieżący zostały znacznie rozszerzone w po- 

równamiu z rokiem 1947! Produkcja enerqii e- 

lektrycznej, węgla kamiennego, koksu, paro- 

wozów f tkanin lnianych wzrosła w stosunku 
dă r. ub. przeciętnie o 14 do 18 proc. 

Jeszcze poważniejszy wzrost, bo o bl'sko 25 
procent wykazała produkcja stali, rud żelaz- 
nych, klinkieru, papieru itd. O jedną trzecią 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosłą pto- 
dukcja surówki, cynku, azotniaku, obrabiarek, 
Szkła okiennego, wagonów towarowych, zapa- 
lex. soli, tkanin bawełnianych i wsłn'anych. 

Przemysł nasz w ciągu dziewięciu miesięcy 
rb. dostarczył poza tym krajowi sunerfosfatu, 
tkanin jedwabnych. skór wierzchnich * pame- 
rosów o 50 proc. więcej, niż w analogicznym 
akresie r. ub. — ; 

W jeszcze znaczniejszym słosunśu wzrosła 
wytwórczość żarówek (0 70 proc.| i oleju ra- 
fmowanego (o 81 proc). Więcej niż w dwój- 
— a 


Radziecka kronika kulturalna 


Prace nad restauracją tzw. Spaskiej Wieży 
moskiewskiego Kremla, dobiegają końca. Wie- 
że pokryto blachą miedzianą i pomalowano 
trwałym lakiem. Odbudowano również obe- 
lisk na strzelistych łukach pod historycznym 
zegarem. 


*ę* 


Uczniowie szkoły w Soczi na Wybrzej 


żu Czarnomorskim po rozkopaniu kur” 
hanu w pobliżu ws: Majmani odkryli 
osiedle 'rłówiska pierwotnego wr3z z 
jego narzędziami: kamiennym toporer1. 
motyką. ciłotkiem. świdrem krzemien- 
nym itd 


SE z ze JL 


nasób zwiększyła się produkcja  saletrzaku, 
wagonów osobowych i oleju. Warto podkre- 
šlić; że dziedzina, która wykazała najmniejszy 
wzrost — produkcja ropy naftowej wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o blisko 10 
proc. 

Ta ogromna dodatkowa masa towarowa, kió 
ra w roku bieżącym rzucona została ną rynek, 
musiała rzecz prosła, przyczynić się do lepsze- 
go w porównaniu z rokiem ubiegłym. zaopa- 
trzenia ludności w odzież, obuwie, opał itp, 


OSIĄGNIĘCIA NASZEGO ROLNICTWA 
ye mniej pomyślne wiadomości napływają 
ze wsi. Obszar zasiewu z roků 1947-48 
wzrósł blisko o 10 procent, w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym. Powierzchnia odłogów zmniej- 
szyła się więcej niż o połowę, co stwarza pod- 
stawę do całkowitej likwidacji tej plagi po- 
wojennej w raku bieżącym. 

Niezależnie od tego nastąpiło zwiększenie 
wydajności plonów z hektara. Stosowanie co- 
raz większych ilości nawozów sztucznych i 
rzucenie na wieś dużych ilości sprzętu rolni- 
czego i maszyn przyczyniło się do zwiększenia 
wydajności gospodarstw rolnych i do osiąq* 
nięcia większych efektów w pracy rolnika. Je- 
śli zaś uwzględnimy sprzyjającą pogodę, jaką 
mieliśmy w roku bieżącym, to nie zdziwimy 
się wcale, gdy się dowiemy, że produkcja 
zbóż chlebowych (pszenicy, żyta, jęczmienia 
i owsa) wzrosła w kraju naszym o 40 procent, 
czyli o blisko połowę w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. 

Dzięki temu staliśmy się wreszcie, jako Jed- 


ni x pierwszych w Europie samowystfarczalni 
w dziedzinie produkcji zżemiopłodów. Uzyska- 
liśmy także możność nagromadzenia rezerw 
zbożowych, a nawet będzie nas stać na Wy- 
wóz zagranicę pewnych nadwyżek żyta, co 
prawdopodobnie nie bardzo będzie miłe przy- 
jgte przez eksporterów zbożowych w USA. 

Wzrosło również w ciągu ostatniego roku o 
20proc.pogłowie bydła, Hodowla nierogacizny 
dała wzrost o 8 procent. 


TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ 

Roe transport i łączność wypełnają po 
myślnie ciążące na nich zadania. Prze- 
wóz łowarów wzrósł w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 29 procent, a przewóz pasażerów 
o 14 procent. Obrót towarowy w naszych por- 
tach morskich wzrósł o blisko trzy czwarte — 
do 173 procent, w porównaniu z rokiem ubie- 
giym. Poczta zaś przewiozła listów o 20 proc, 
a gazet o 59 procent więcej niż w roku 1947. 


KROCZYMY NAPRZÓD 
powiek byśmy nie spojrzeli widzimy, 
że kraj nasz z roku na rok, z miesiąca na 
miesiąc, nieledwie z dnia na dzień czyni ol- 
brzymie postępy. 

Wzrost odbywa się na wszystkich odcinkach, 
we wszystkich dziedzinach! Burzliwym poto- 
kiem płynie nasze życie codzienne. Budujemy 
życie coraz lepsze i corąz wspanialsze. ‘Wie 
już o tym cały naród, który z coraz większą 
ufnością odnosi się do planów gospodarczych 
naszego rządu. 

I dlatego wierzymy, że te ogromne plany, 
które nakreślamy sobie obecnie na rok 194 
ina lata następne, będą wykonane. r; 

Wierzymy, bo naród nasz tego pragnie į ło 
zrealizuje. 

W. Lemiesz 


o 0 Pracdfrobotnika O ||| |wazysikien hdmi pracy o PONE nagn 
Skierniewicka organizacja: partyjna oczyszcza swe szeregi 


Absolwenci Centralnej Szkoły Partyjnej, t, t 
Izydorczyk i Kwiatek: przybyli do Skierniewic 
w sierpniu br, objęli funkcję sekretarzy Ko- 
mitetu Powiatowego. Spadły na nich szczegól- 
ne obowiązki. Tow. Kwiatek rozpoczął pracę, 
gdy jeszcze nie zapadły uchwały Sierpniowego 
Plenum KC naszej partii i jeszcze nie było u- 
chwały o oczyszczeniu naszych. szeregów par; 
tyjnych. Ale jakże odczuwał on już od pierw- 
szego dnia swej pracy potrzebę takich uchwał! 

Co tu ukrywać — stosunki w Skierniewi- 
cach były zabagnione. Niektórzy z dotychcza- 
sowych, nie daj Boże — pracowników orga- 
nizacji skierniewickiej swym nieróbstwem w 
Partii i wykorzystywaniem stanowisk dla ce- 
lów osobistych po prostu kompromitowało 
Partię w oczach mas członkowskich i w 0- 
czach społeczeństwa. Poprzedni pierwszy se- 
kretarz Komilelu Powiatowego, Starecki nie 
dbał o organizację partyjną, o istniejące w te- 
renie koła, a troszczył się tylko o odpowied- 
nią ilość płatnych stanowisk dla siebie. Rzecz 
jasna, że łącząc aż 5 stanowisk, z których każ- 
de przynosiło odpowiednio wysoką pensję, ani 
na jednym nie wywiązywał się ze swych obo- 
wiązków. I rzecz również jasna» że w pogoni 
za zarobkami zwichnął się zupełnie i zatracił 
całkowicie poczucie klasowe: kumał się z wro 
giem klasowym — z kupcami, młynarzami, re- 
stauratorami. Bywał w ich domach, otrzymy- 
wał od nich podarki imieninowe i było my z 
nimi tak dobrze, że uważał nawet za możliwe 
wprowadzenie ich do Partii. 

Podobnie było z członkiem miejscowego Ko- 
mitetu Powiatowego, Plaskotą, który, choć był 
przed wojną aktywnym ozonowcem, dostał się 
podstępnie do naszych szeregów i również za- 
garniał posady i stanowiska, również wyko- 
rzystywał swe stanowiska dla celów osobi- 
stych — dla boqacenia się. Szkodził Partii, 
szkodził Polsce Ludowej. Tak np. jako wice- 
starosta skierniewicki przez szereq miesięcy 
nie wprowadził w czynności kilkudziesie- 
ciu nowych wójtów i sbłtysów — mało i śred- 
niorolnych chłopów, pozwalając na dalsze rzą- 
dy starych wyzyskiwaczy wiejskich i reakcjo- 
nistów, i 

Rzecz jasna. że przy takich dwóch pracow- 


Pracdłiroboinika 


Taki właśnie stan rzeczy zastali w sierpniu 
t.t. Izydorczyk i Kwiatek w skierniewickiej or 
ganizacji. I takie. właśnie było zadanie tow. 
Kwiatka: zmienić ten stan rzeczy, ożywić ort- 
ganizację partyjną, uzdrowić ją, uczynić ją 
czynnikiem przodującym I nadającym ton pra- 
cy i życiu powiatu, 

Zadanie to nie było bynajmniej łatwe. Do 
dać bowiem nałeży, że poza wspomnianymi 
groźnymi niedomaganiami naszej organizacji 


partyjnej, Skierniewice cierpią na jeszcze jed- 
ną chorobę. Jest nią — piwo Strakacza. 
Strakacz po wyzwoleniu kraju usiłował 


Najsilniejszy jest związek pracowników me- 
dy miejscowy aparat administracyjny Polski 
Ludowej. Należy przyznać, że to mu się w 
pewnym stopniu udało. 

Jakie to przyniosło skutki, jakie to sprawiła 
szkody Państwu i klasie robotniczej — o tym 
niebawem mogliśmy się przekonać: browar 
Strakacza, który ze względu na ilość zatrud- 
nionych podpadał pod ustawę o nacjonalizacji. 
został przyznany Strakaczowi, jako jego wła- 
sność. Użyto prostego wybiegu: uznano po- 
szęzególnę oddziały produkcyjne browaru za 
„samodzielne” jednostki, fikcyjnie wydzierża- 
wione podsławionym osobom, a żadna z tych 
jednostek nie zatrudnia — przynajmniej w o- 
ficjalnych wykazach — 50 robotników, a więc 
nie podlega upaństwowieniu, Można sądzić, iż 
nie stało się to w żadnym wypadku bez usłuż- 
nej pomocy wspomnianych wyżej bezpłatnych 
„odbiórców” piwa Strakacza. 

Należy stwierdzić, że zmiana kierownictwa 
organizacji partyjnej PPR i pojawienie się tow 
Kwiatka przyczyniło się już do znacznego u- 
zdrowienia stosunków w Skierniewicach. Pan 
Strakącz został znów zagrożony w swej pozy- 
cji właściciela browaru. I słusznie, bowiem 
browar skierniewicki, z którego dzięki jawne- 
mu oszustwu ciągnie jeszcze zyski p. Strakacz, 
winien i must w jak najszybszym czasie stać 
się własnością państwa: Nie wątpimy w to, że 
nowe kierownictwo partyjne potrafi zmobili- 
zować całą organizację partyjną, która z kolei 
zdoła skłonie odpowiednie czynniki admini- 
stracyjne da wprowadzenja w życie obowiązu- 
jących ustaw. Wierzymy również, że nowemu 


nikach Komitetu Powiatowego i niektórzy inni] kierownictwu partyjnemu uda się zwrócić u- 


członkowie zaniedbali pracę partyjna 


wagą odpowiednich władz na snecialną „dzia- 


„Str. 


. Kieł 


Tzw. dolegliwość fizyczna złośliwa ło bestia, 
Żadnych, psiakość, względów nie ma na to, że 
np. niedziela ło święto, a w święto Ubezpie- 
czalnia Społeczna jest zamknięta, PCK — nie- 
czynny, wszystkie inne placówki, że łak po- 
wiem, ochrony zdrowia, też nie urzędują, leka= 
rze zaś — całkiem słusznie — mają „wolne” 
i nie przyjmują. N 

Właśnie, kiedy w ostatnią niedzielę posze- 
dłem odwiedzić jednego z moich znajomych — 
już na klatce schodowej usłyszałem dobywajq 
cy się z jego mieszkania ni to śpiew, ni ło la= 
ment, ni ło mełorecyłację: a, a, a, a — 0, O, 0, 
o — oj, Oj, oj, oj — itd. 

— Do LIM-u żeś się zapisał? — zapytałem, 
kiedy mi drzwi otworzył — klasę wokalną Bd- 
rabiasz? 

— Zamykaj drzwi, bo przeciąg! — wrzasnął 
znajomek, po czym chwytając się jedną ręką 
za policzek, a drugą za głowe kontynuował w 
dalszym ciągu swoje ponure jodlowanie. To 
wycie połączone $ wyżej wymienionym ge- 
stem uświadomiło mnie, iż mam do czynienia 
z typowym bólem zęba. 

— Veramon brałeś? — zagadnąłem zarówno 
współczująco, jak fachowo. 

Znajomek kiwnąt głową, po czym wrzasnął 
na całe gardło: aj, aj, aj... 

— Aha — domyśliłem się — Veramon nie 
pomógł A gdyby tak cibałginka? 

Znajomek machnął na to ręką i wznowił za= 
wodzenie w tonacji o oktawę wyższej. 

— Hm, hm — zmariwiłem się bardzo — na, 
a powiedzmy, szałwia? 

Znajomek podskoczył żwawo na jednej ne 
dze, stuknął parę razy łebkiem o ścianę, spilu- 
nął siarczyście, po czym jęknął w moją stronę: 

— I veramon brałem i cibalginę zażywam i 
pyramidon przyjmuję í szałwią płuczę | lód 
przykładam i jodyną dziąsło smaruję i spiry- 
fits denaturowany piję i eter wącham l... a, a, 
a, a, oj, Oj, Oj... 

— Czekaj-no — przyszedł mi do głowy ge- 
nialny pomysł. — Po co:masz się tak męczyć, 
pojedziemy do jakiego dentysty, pomoże cl, 
załtruje... 

Namówiłem faceta. Wsiedliśmy w tramwaj 
ł dawaj*siomatologii na mieście szukać, urzę- 
dowej, dobroczynnej i prywatnej, Pół pensji 


- 


znajomemu przejechałem i — nic. Nie chcieli 
nas nigdzie przyjąć. 
— Niedziela — wszędzie nam wyjaśniano — 


dzień odpoczynku, zresztą ból zęba żadna wła- 
ściwie choroba, można z tym poczekać do po* 
niedziałku. 

Żadna choroba? Ano, być może, tylko że 
znajomy mi w tramwaju zemdlał, Chciałem po 
gołowie wezwać, ale, myślę: cóż, faktycznie, 
drobna sprawa, jeszcze grzywnę łupną za fał- 
szywy alarm albo karę areszłu orzekną. 

Na całe szczęście jakoś życzliwa dusza po- 
informowała nas, że jest jednak w niedzielą 
jedna lecznica czynną. Co prawda. dla zwie- 
rząt, ale tak mt do głowy przyszło, że człowie» 
EJ może przyjmą, I w rzeczy samej przy- 
ęli. ; 

„ — Nie takie kły żeśmy wyrywali — zauwa- 
żył z uśmiechem dyżurny weterynarz. 

Czy kierownictwo Wydziału Zdrowia Zarzą* 
du Miejskiego i kierownictwo Ubezpieczalnł 
nie mogłoby zorganizować pracy swoich przy- 
chodni lekarskich i dentystycznych w ten spo- 
sób, aby i w niedzielę znajdował się tam dy? 
žurny lekarz-t lekarz dentysta? Sądzę, że taka 
inowacja byłaby życzliwie przyjęła przez 
wszystkich ludzi pracy. E. Tam 


łalność” dwóch przedsiębiorstw, będących fak- 
tycznie spółkami kapitalistycznymi, a ukrywa- 
jących się pod szyldem „Spółdzielń”: „Spół- 
dzielni Pszczelarsko-Ogrodniczej" i „Spółdziel- 
ni" „Ceramika”, w Której, jak informują, 80 
procent udziałów dzierży dawny wiaściciel o- 
wego przedsiębiorstwa, p. Olczakowski, ' 

Skierniewicka organizacja partyjna ma w za 
sadzie zdrowy skład socjalny: 53 procent jej 

łonków — to robotnicy, a 43 procent — to 
chłopi bezrolni, małorolni i średniorolni. O+ 
becnie rganizacja ta jest w trakcie OCZYSZCZA" 
nia swoich szeregów, Pozbywszy się takich fy- 
pów, jak Starecki, Plaskota, Bożykowski į inni, 
pozbywszy się wprowadzonych przez Starec- 
kiego i innych różnych obcych nam klasowo 
elementów, uzupełniwszy wreszcie skład obec- 
nych władz partyjnych większą ilością akty- 
wistów-robotników — ekierniewicka organiza- 
cja partyjna niewątpliwie potrafi spałnić rolę 
czynnika przodującego i nadającego ton cało- 
ści życia gospodarczego i politycznego powia» 
tu oraz miasta. 
_ O tym, że to nasze twierdzenie jest sluszne, 
świadczy gorące przyjęcie, z jakim spotkały 
się w kołach miejskich, gminnych i gromadz- 
kich uchwały lipcowego i sierpniowego Ple- 
num Komitetu Centralnego naszej Partii. 

A. Perłowski 


2,3 MILIONA CZŁONKÓW CZECHOSŁOWAC- 
KICH ZW. ZAWODOWYCH. 


Według danych statystycznych z dnia 31 
sierpnia, czechosłowackie związki zawodowe, 
liczyły 2,824,526 członków. Z liczby tej przypa 
da na* kraje czeskie 2.370,708, na 
453.818 zarejestrowanych członków, 


Słowację 
Ponieważ 
akcja werbunkowa jest w toku, oczekiwać moż 
na, że niebawem stan liczebny 
kich związków zawodowych 
3.000.000. 

Najsiluiejszy jest zwiazek pracowników me: 
talurgicznych, który liezy 500,000 członków 
włókuiarzy zorganizowanych jest 371.000, pra: 
cowników transportowych 325.125. Dalsze miej 
ses zajmują pracownicy  rolnietwa i leśnictwa, 
prezownicy przemysłu żywnościowana  ańrnicy 


itd, " 


czechosłowac- 
wzrośnie do 


- 


Nauka w służbie socjalizmu! wem... 


Olbrzymi rozwój techniki we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarki 14rodo- 
wej ZSRR najszersze zastosowanie no- 
wych osiągnięć nauki i techniki, wyna- 
lazków i odkryć w praktyce produkcyj- 
nej, w transporcie, w rolnictwie, w bu- 
downictwie rozwiązują pomyślnie naj- 
ważniejsze zagadnienia gospodarki ra- 
dzieckiej i zapewniają jej obiitość pro- 
duktów spożycia, jako Koniecznego wa- 
runku przy przejściu od socjalizmu do 
komunizmu 


r p oastawowyin zadaniem socjalistycznej 
organizacji pracy jest zmechanizowenie 
produkcji. 


Mechanizacja procesów wytwórczych w 
warunkach kapitalizmu prowadzi do wżmo* 
Żonej eksploatacji robotnika, do wzrostu Lz 
robocią i powoduje jeszcze większą niepe- 
wność jego jutra. Pozatym mimo rozwoju 
techniki dzisiaj jeszcze w Krajach kapitali- 
zmu dziesiątki milionów ludzi wykonują 
ciężką pracę fizyczną, którą łatwo zastąpiły 
by maszyny. Dzieje się tak dlątego, że niska 
płaca jaką otrzymują lepiej opłaca się fabry 
kantom niż wprowadzenie nowych, koszto- 
wnych masżyn. 


W warunkach społeczeństwa socjalistycz- 
nego mechanizacja pracy stala się jedną z 
podskawowych zasad organizacji pracy, po- 
tężnym czynnikiem podniesienia kulturalno: 
technicznego poziomu robotników: 


Związek Radziecki dokonał elbrzymich no 
- stepów w zmechanizowan'u najcięższych 
i wymagających najwięcej fizycznego wysił 
ku procesów produkcji. Pod względem me- 
chanizacji wydobycia węgla i torfu ZSRR 
stoi na pierwszym miejscu na świecie, 


WYMOWA CYFR W ROLNICTWIE. 
DB osiągnięcia notuje się również w 
dziedzinie mechanizacji rolnictwa. Jesz- 
cze w roku 1928 w uprawie roli przeważała 
fizyczna, ręczna praca i prymitywne narzę- 


dzia. 10 proc. całej przestrzeni zasianej zboj 


żem zaorane było sochą. Ręcznie zasiano 
74,4 proc. jarych zbóż, a żniwa w 44,4 proc. 
odbywały się za pomocą kos i sierpów. Za 
pomocą cepów į innych prymitywnych na- 
rzędzi wymłócono 40,7 proc. ziarna. 


W ciągu dziesięciu lat zasiewy zbóż jea- 
rych zmechanizowano' w 56,7 proc, młockę 
w 95 proc, a za pomocą kombajnów zebrano 
prawie połowę zbóż, przy czym w najbar- 
dziej tolniczych powiatach mechanizacja 
zbiorów osiągnęła 80—90 proc. Cyfry te mó 
wią wyraźnie o doniosłym przewrocie, jakie 
go dokonała technika w dziele mechaniza- 
cji rolnictwa. 


NIEPRZERWANY BIEG PROCESU WY- 
TWÓRCZEGO. 
jelkie sukcesy mechanizacji procesów 


wytwórczych w ZSRR wcale ¿nie ozna- 
„czają, że wysiłki podjęte w tym kierunku 
w przemyśle į rolnictwie można uznać zą za 
kończone, Nawet w najwyżej technicznie po 
stawionych działach gospodarstwa marodo- 
wego dość często zaobserwować można lu“ 
ki w zmechanizowaniu procesów pracy. 


Szereg procesów, przeważnie pomocni- 
czych (ładunek, wyładunek, transport śtp.), 
pozostaje ciągle jeszcze nie zmechanizowa- 
ny.ch 


Powoduje to gwałtowne obniżenie ekono- 
"micznego efektu mechanizacji, zakłócenie 
nieprzerwanego biegu procesów wytwór- 
czych. Znaczenie siły fizycznej robotnika 
w takich dziedzinach jak górnicetwo, prze- 
mysł drzewny. budownictwo drogowe, łado- 
wanie i wyładowywanie itp.. jest jeszcze 
ciągle bardzo duże. ; 


KOMBAJNY W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 


pasy, rozwój przemysłu węglowego do 
maga się uporczywie przejścia na jesz- 
cze wyższy stopień mechanizacji wydobywa 
nia i transportu węgla. Największe znacze- 
nie ma w chwili obecnej ulepszenie techni- 
ki wydobycia węgla. Zbudowane przez kon 
struktorów radzieckich kombajny górnicze 
w dużym stopniu rozwiązały ten problem. 

W ciągu najbliższych lat fachowcy praco- 
wać będą nad ulepszeniem tych kombajnów 
i przystosowaniem ich do najrozmaitszych 
warunków zależnie od tego, jak układają się 
pokłady węgla. W bieżącym planie pięciole- 
tnim przewidziany jest duży wzrost produk- 
cji kombajnów górniczych į zastosowanie 
ich w najważniejszych zagłębiach węglo- 
wych kraju. Jako poważne zadanie wysue' 
wa się też mechanizacja metod umacniania 
sztolni, w szczególności rozwój wynalszio- 
nej w Związku Radzieckim metody umac- 
niania żelazobetonowymi słupami. 


Według przybliżonych obliczeń, projekto- 
wana mechanizaącja całości przemysłu, węsio 
wego zwiększy dwukrotnie wydajność pra- 
cy górników, a jednocześnie ułatwi im pra- 
cę i w zasadniczy sposób zmieni jej charak 
ter. W przyszłości otwierają się perspekty- 


wy jeszcze większego podniesienia wydaj- 
ności pracy drogą automatyzacji wszysie 
kich kompleksów mechanizmów w  kopal- 


niach i kierowania nimi na odległość. 


ROLA ESKAWATORÓW W GÓRNICTWIE. 
|. Eaa znaczenie ma też rozwój meato 

dy wydobywania węgla, rud itp. sposobem 
otwartym tj. za pomocą poteżnych elektrysa 


nych eskawatorów; dzięki temu można 
stosować cqłkowitą mechanizację i uzyskać 
wielki wzrost wydajności. 

Zespół maszyn konstrukcji radzieckiej u” 
możliwia obecnie całkowite zmechanizowa* 
nie wydobywania torfu. 

Elektro'piły, traktory i inne maszyny posu 
wają naprzód pozostającą dotąd w tyle me- 
chanizację przemysłu drzewnego, 

Rosnąca z roku na rok produkcja eskawa* 
torów (pogłębiarek), buldożerów (maszyny 
przesuwające masy ziemi) i wiele innych 
najnowocześniejszych typów maszyn drogo- 
wych w znacznym stopniu podniesie mecha 
nizację robót ziemnych, przy których dotąd 


zatrudnia się jeszcze zbyt wiele robotników 
fizycznych. Do końca bieżącej  pięciolatki 


mechanizacja robót ziemnych winna osią- 
gnąć 60 proc. 
SZEROKIE ZASTOSOWANIE  MECHANI- 


ZACJI WODNEJ. 


uże efekty w zastosowaniu do robót 

ziemnych i w wielu innych procesach 
wytwórczych daje hydro-mechanizacja, któ 
ra przyczynia się w znacznym stopniu do 
obniżenia kosztów produkcji. 


W roku 1947 metodą podmycia przepro- 
wadzono około 20 milionów metrów sześcien 
nych robót ziemnych, przy czym wydajność 
pracy była 2 i pół razy wieksza niż przy 
4życiu eskawatorów, Hydromechanizację sto- 
suje się też przy wydobywaniu węgla, man- 


ganu j innych robotach kopalnianych. Prze-spokojenia potrzeb człowieka, 
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prowadzono już doświadczenia z zastosowa 
niem mechaniki wodnej przy łamaniu lodu 
i w najcięższych pracach w przemyśle ryb- 
nym, 

W dziedzinie budownictwa obok mechani 
zacji całości procesu budowlanego ważną 
rolę odgrywa fabryczna produkcja podsta- 
wowych części budynku i przejście budow” 
nictwa (zwłaszcza domów mieszkalnych) na 
produkcję taśmową, 


WIELKI KROK DO PEŁNEGO 
ZASPOKOJENIA POTRZEB CZŁOWIERA 


| PARSE mechanizacji całokształtu pro” 
cesów wytwórczych we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa narodowego ZSRR z 
uwzględnieniem przede wszystkim tych, któ 
re wymagają najcięższej pracy fizycznej, da 
w rezultacie olbrzymi wzrost wydajności 
pracy i podniesie w bardzo dużym styp- 
niu kulturalno-techniczny poziom -robotni- 
ków i chłopów, doprowadzi do zasadniczej 
zmiany, charakteru, przyśpieszy zbliżenie 
pracy fizycznej do umysłowej, zmniejszy 
różnice między pracą wi į miasta. 


Toteż radzieccy inżynierowie fi technicy 
wszystkie swe siły oddają doniosłej pracy 
nad rozwojem techniki. W odróżnieniu xi 
konstruktorów i wynalazców krajów kapi- 
talistycznych nie boją się oni, że ich odkry 
cia i ulepszenia mogą doprowadzić do klęs- 
ki bezrobocia i kryzysów nadprodukcji. Prze 
ciwnie: każdy wynalazek posuwa Tudzkość 
o krók naprzód po drodze do pełnego za- 
M, K. 


W dniu 15 bm, Państwowy Teatr Pol 
ski w Warszawie powitał milionowego wi- 
dza, Była to studentka Akademii Stomato- 
logicznej ob. Alina Wach. W okresie od 17 
stycznia 1945 r. do 15 października 1948 r. 
liczbą widzów a widowni teatru osiągnęła 
więc pierwszy milion. A 

W eelu upamiętnienia tego: wydarzenia, 
a jest to znamienne wydarzenie w zakresie 
upowszechnienia kultury — otrzymała ob. 
Wach w upominku od Dyrekcji Teatru Al- 
bum jubileuszowy Teatru Polskiego oraz 
zaproszenie na „Pana Jowialskiego', 


SLAWIŚCI FRANCUSCY W KRAKOWIE 

W Krakowie bawili trzej wybitni slawi- 
ści francuscy: Marcel Ehrhard prof. Lite- 
ratury w Lionie, Alfred Fichelle — prof. 
geografii i historii cywilizacji w Instytu- 
cie Języków Orientalnych w Paryżu: oraz 
Georges Luciani, slawista z Bordeaux. Goś- 
ci podejmują miejscowy Komitet Słowiań- 
ski oraz delegat U. J. š 

W czasie swego pobytu. w Krakowie goś- 
cie nawiązali kontakty z uczonymi polski- 
mi oraz zwiedzili zabytki i zapoznają się 
z pamiątkami kultury polskiej. 


UCHWAŁY 
ZWIAZKU ZAWODOWEGO „MUZYRÓW 

Na ostatnim plenarnym edzeniu Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Muzyków przy- 
jęto m. in. rezolucję w sprawie połączenia 
związków zawodowych. 

Uznajac naczelną zasadę ruchu zawodo- 
wego łączenia małych grup w większe o- 
środki organizacyjne plenum zarządu wy- 
powiada się za połączeniem związków gru- 
pujących pracowników sztuki i zgłasza. ak- 
ces do współpracy nad jego organizacją, 


Film radziecki szkołą realizmu socjalistycznego 


(Pskterystyczną cechą kinematografil ra- 
, dzieckiej jest jej łudowość, to znaczy, że 
filmy radzieckie są tworzone dla mas ludo- 
wych, a z drugiej zaś strony — pokśzują nam 
nie życie jednostek, zamkniętych w takiej czy 
innej „wieży z kości słoniowej”, lecz życie i 
sprawy całego ludu, 1 3 


|. uż przed powstaniem kinematografii ra- 
dzieckiej twórcy filmowi wprowadzili na 
ekran masy, lecz traktowali je jako czerń, ja- 
ko tłum, nadający się jedynie na „tło”. Do fil- 
mów tego rodzaju zaliczyć należy włoski film 
„Cabiria' oraz amerykański „Intolerance“ — 
ten ostatni nakręcony przez . jednego z naj- 
większych twórców filmowych, Griffitha. Jed- 
nax dopiero film radziecki, wyrażający roman- 
tyzm wielkich, rewolucyjnych wydarzeń, uczy- 


ni} z „masówek” główny element artystyczny 


twórczości filmowej. 
poczym wielkim filmem radzieckim był 
„Pancernik Potiomkin” Sergiusza Eisen- 
steina, Zyskał on olbrzymią slawe w całym 
świecie dzięki swemu nowatorstwu technicz- 
nemu i wartości artystycznej, lecz przede 
wszystkim dzięki swej głębokiej, rewolucyj- 
nej treści. W filmie tym nie ma indywidualne- 
go bohatera. Widzimy jedynie masy ludowe, 
tworzące ruch rewolucyjny, a przedstawione 
w sposób tomantyczny i podniosły. Artysta 
unika tu zagłębiania się w szczegóły jednost- 
kowej charakteryzacji, by móc narysować o- 
gólne dążenie szerokich rzesz, 


im Pudowkina „Małka” (wg. powieści 
Gorkiego), nakręcony w 1927 roku, był 
kontynuacją dzieła Eisensteina. Pokazano w 
nim kształtowanie się rewblucvjnego uświado- 
mienia proletariatu rosyjskiego. Prasa kapita- 
listyczna rozpoczęła wówczas kampanię prze- 
ciwko filmowi radzieckiemu, twierdząc, że 
„Pancernik Potiomkin" sukces swój zawdzię- 
czał jedynie nowałorstwu artystyczno-technicz 
nemu. Starano się w ten eposób odwrócić u- 
wage publiczności od ideologicznej wartości 
filmów radzieckich. 
okresie filmu dźwiękowego kinemato- 
gralia radziecka osiąga jednak dalsze 
sukcesy, rozwijając się wspaniale, jako praw- 
dziwa sztuka dla mas. W filmie „Czapajew” 
obok rewolucyjnego ludu widzimy już rów- 
nież indywidualnego bohatera, który jednak 


Kobiety mełalowcy — obradują 


Zagadnienia współzawodnictwa pracy 


W ubiegłą niedzielę, odbył się w Kato- 
wicach I-szy Ogólnopolski Zjazd Kobiet, człon 
kiń Zw. Zawodowego Metalowców. Tematem 
Zjazdu było omówienie zagadnień współza- 
wodnictwa pracy wśród kobet, zatrudio- 
nych w przemyśle metalowym, hutniczym, 
i elektrotechnicznym. Poza tym na porząd- 
ku obrad stały sprawy zawodowe. 2 

W Zjeździe wzięło udział około 300 delegatek 
Były nimi: członkinie Rad Zakładowych, 
przy zakładach pracy, przodownice pracy, 
przemysłów metalowych oraz referentki 
wydziałów kobiecych Zw, Metalowców. 

Referat o współzawodnictwie pracy wśród 
kobiet członkiń Zw. Metalowców wygłosiła 
tow. Jaszcżukowa, przewodnicząca Wydziału 
Kobiecego CKZM, 

Obecnie na ogólną liczbe 54 tys. 759 ko 
biet zrzeszonych w Zw. Metalowców, ponad 
16 tys, kobiet bierze udział we współzawod 
nictwie pracy. Wykonują one normę w gra- 
nicach od 150 do 200 procent. Wśród przo- 
downie pracy znajduje się wiele takich, 
które przekraczają “norme i o 200 procent, 
a w niewielu pojedynczych wypadzsch osią 
gają nawet ponad 400 procent normy. 

Referat polityczńorgospódarczy wygłosiła 


S. Eisenstein 


całkowicie różni się od bohaterów filmów a- 
merykańskich czy też zachodnio-europejskich. 
To samo można by powiedzieć o tryłogii o Ma 
ksymie, „Tęczy” i wielu innych filmach ra- 
dzieckich, które będąc przeznaczonymi dla mi- 
lionów ludzi dają obraz tych milionów, 


H ollywood pokazuje nam na ekranie obrazy 
z życia elity, mniej lub więcej prawdo- 
podobne przygody tych, którym się w życiu 
„udało”, Film amerykański działa na niskie, 
prymitywne instynkiy widza, osłabiając jego 
wolę w walce o polepszenie warunków życia. 
Borowe fifnów radzieckich są nato- 
miast jednostkami pozytywnymi, ludżmi 

o wielkim poczuciu obowiązku obywatelskie- 


posłanka Orłowska.. Przedstawiła ona obo- 
wiązek ciążący na kobietach pogłębiania 
= 

dokonanych w kraju reform społecznych. 
przyjęcia czynnej postawy wobec wroga 
klasowego. ć 

W dyskusji, jaka wywiązała się nad refe 
ratami, uczestniczki Zjazdu wskazywały na 
istniejące dotychczas brakj w poszczególnych 
placówkach pracy w dziedzinie opieki nad 
matką i dzieckiem, akcji wczasów i t p 
Przytoczono przykłady niewykorzystywania 
przez wydziały socjalne sum przyznanych 
na te cele, 

W uchwalonej rezolucji podkreślono ko- 
nieczność jak największego wysiłku w zrea- 
lizowaniu planów gospodarczych. 

Zjazd wysłał depeszę do Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta oraz do ministra Minca 
z zapewnieniem, że kobiety zatrudnione w 
przemyśle metalowym, hutniczym i' elektro- 
technicznym dołożą wszelkich starań dla 
przeterminowego wykonania planów produk 
cyjnych, Poza tym wysłano depeszę do pa- 
ni Cotton, przewodniczącej Światowej Fede- 
racji Kobiet oraz da Niny Popowej, prze: 
wodniczącej antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet w ZSRR 5 
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go, świadomymi i aktywnymi bojownikami o 
,nową socjalistyczną rzeczywistość. I chociaż 
jich życie i osiągnięcia stają cię wzorem dia 
| innych bohaterów filmu radzieckiego nie €q 
loni jakimiś „nadludzkimi”, samotnymi geniu- 
| szami. Wiełkość í eiła radzieckiego bohatera 
filmowego wypływają właśnia z tego, że jest 
on jednym spośród wielu. 


| żeni, sumą rozwoju tych dwu cha- 
rakterystycznych właściwości filmu, ra- 
į dzieckiego — masowości i pozytywnego boha- 
tera — jest film Michała Cziaureliego © Stali- 
nie „Przysięga. Na przykładzie tego i innych 
jemu podobnych filmów widzimy, jak raz zna- 
lezione elementy realizmu socjalistycznego roz 
wijają się i wzbogacają, pokazując życie fu- 
dzi radzieckich oraz ich społeczne uświado- 
mienie, I tak w „Pieśni tajgi” widzimy, że zła 
many swym kalectwem bohater dzięki nawią- 
zamiu bezpośredniego kontaktu z ludem, z któ- 
rego wyezedł, odzyskuje dobre samopoczucie 
óraz artystyczne natchnienie. Lud syberyjski 
pokazany w „Pieśni tajgi" nie jest bezposta- 
ciowy. Twórcom filmu udaje się uzyskać rzecz 
dotychczas rzadko spotykaną — widz epo- 
strzega dziesiątki bezimiennych ludzi w Hu- 
mie, a jednak pamięta je tak, jakby to były 
„gwiazdy” ekranu amerykańskiego, 


n ca metoda filmowców radzieckich 
opiera się przede wszystkim na szczegó- 
łowym poznaniu życia narodu, życia konkret- 
nego i realnego, które zawsze przejawia się w 
iormach narodowych. I tak np. Czapajew jest 


Rosjaninem, posiada wszystkie cechy swego 
narodu, a mimo to jest zrózumieły i bliski 
każdemu  postępowemu człowiekowi. Znany 


radziecki twórca filmowy, Wsiewołod Pudow- 
kin, w ten sposób określa tę charakterystycz- 
ną cechę kinematografii radzieckiej; „Film ra- 
dziecki jest narodowy, jeśli chodzi o formę. a 
socjalistyczny pod względem treści” t — „W 
filmie radzieckim problem narodowy jest roz- 
wiązany z pozycji socjalistycznych, z punktu 
widzenia równouprawnienia i swobody naro- 


ności i kultury”. 


OE wreszcie, bezspornie przez Wszy. 
kich uznawaną cechą filmu radzieckiego 
jest bojowy, wojujący humanizm. Nie ma on 
jednak nic wspólnego z abstrakcyjnym huma- 
nizmem Johna Forda, z sentymentalizmem Grif 
fitha czy też indywidnalistycznym humanie 
zmem Chąplina, Dla Forda np. obojętnym jest 
właściwie, kto jest bohaterem jego filmu — 
może nim być prostytutka, zdrajca lub też ka- 
pitalista. John Ford etoi na stanowisku całko- 
wietgo ignorowania nierówności społecznej i 
walki klasowej. Człowiek w ogóle, cierpien'a 
w ogóle. pałna „obiektywność” i „niezaintere- 
sowanie” artysty socjalnym znaczeniem Uczuć 
i czynów jego bohaterów. 


Hp filmów radzieckich jest natomiest 
humanizmem  wojującym, humanizmem, 
stawiającym przed eobą wysokie, ideowe celę, 
humanizmem nie wybranych jednostek, lecz 
jednostek, stanowiących masy ludowe. 


stetyka socjalistycznego realizmu w fil- 
mie nie wyskoczyła jednak jak Pallas z 
głowy Zeusa. Tworzyła się ona całymi latami, 
a walką o jej sformułowania obfitowała nie 
tylko w eukcesy, lecz również w pomyłki i 
błędy. Filmowcy radzieccy potrafią jednak wy 
ciąqać wnioski ze swych niedociągnięć i w o- 
parciu o.należycie pojętą samokrytykę iść nař 
przód po obranej przez siebie drodze. 
„Bezsprzeczną zasługą kinematografii radziec 
kiej jest to, że nie traktuje ona filmu jedynie 
jako produktu przemysłowego, ża wybrała pio 
nierską drogę poszukiwań artystycznych i wy- 
chowawczych zarazem. Zamiast hasła „sztuka 
dla sztuki” czy też „sztuka dla zabicia czasu” 
wybrała hasłó: „sztuka służy prawdzie”, „sztu+ 
ka dla ludzi i o prawdziwych ludziach" 


dów, uszanowania ich narodowej samodziel* ~ 
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„Podczas naszej bytności w oddziale PZPJG 
—*Nr. 8 przy ul. Dąbrowskiej przekonaliśmy 
sio, że, owszem, produkcja stoi na poziomie pôd 
każdym niemal względem, lecz jednocześnie 
dostrzegliśmy wiele rzeczy, Świadczących ujo- 
mnie o kierownictwie fabryki. 

Przechodzimy np. z kierownikiam oddziału, 
tow.* Baranowskim, przez dziedziniec fabrycz: 
ny. Czego tn nie ma! Poprostu nie chca się o- 
ezom wierzyń. Odnosimy wrażenie, że znajduje 
my się w składnicy odpadków. Wszędzie widać 
porozrzyęane stosy Żelaza, starych skrzyń, DA 
pieru i t.p. Wszystko to dawno już powinna za 
hrać Centrala Odpadków. Dlaczego tego nie 
czyni? 

Tymczasem tanny surowiec ulega zniszczeniu. 

Wchodzimy do stołówki. Tej wygląd znpełnie 
nsprawiodliwia robotników, którzy wolą jeść 
na podwórzu albo przy maszynie; W tej samej 
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Kurs techniczny 


przyjmuje jeszcze słuchaczy 


Miejskie Kursy Techniczne 
tych dniach uroczystość rozdania świadectw 
47 absolwentom, kończącym roczny kurs tech- 
niczny, Jest to drugi zastęp absolwentów tej 
szkoły. 

Szkoła mieści się przy 
czynna jest przez trzy 
działki, środy i piątki od godz. 16.30 — 18.30 
a ma za zadanie dać teoretyczną podstawę 
tym wszystkim, którzy pracują w dziedzinie 
„technicznej, a mają pewne braki wykształce- 
Mia teoretycznego. Słuchacze rekrutują się ? 
techników, podmajstrzych, pracowników biur 
technicznych.. Przeciętny wiek- słuchacza wy- 
nosi lat 30. Nowy kurs rozpoczął sie, ale jsst 


jeszcze pewna ilość miejsc wolnych, na które| dz 
słuchacze mogą być przyjęci. Wszyscy więc.| Wydział Zdrowia cennik należności lekar- 


którzy pragną poglębić swą wiedze, mogą za- 
pisać się na kurs techniczny. 


Łódź w dalszym ciągu zwycięża 
; Nowy sukces Elektrowni Łódzkiej 


zostały wyniki| współzawodnictwa wyniki były mniej wie- 


W tych dniach ustalone 
współzawodnictwa pracy między Elektrówv 
nią Warszawską i Łódzką w miesiącu wrześ 
niu. 

Elektrownia Łódzka osiągnęła 336 punk- 
tów, -uzyskując tym samym przewagę 346 
punkta nad Elektrownią Warszawską, która 
zdobyła w wyżej wymienionym okresie 
301,4 punktów, 

Zwycięstwo swe zawdzięcza Elektrownia 
Łódzka lepszym wynikom w” dziedzinie ło 
trzymania planu produkcji, oszczędności 
węgla i ciągłości ruchu w sieci do czego 
przyczyniła się znakomita sprawność jej za 
togi monterskiej. Na pozostałych adcinkach 
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Co jest przyczyną braków na rynku? 


Należy oczekiwać rychłej poprawy zaopatrzenia miasta 


W ostatnich dwóch miesiącach zaopatrze- 
nią Łodzi w mięso j w tłuszcze zwierzęce 
niedomagało, mimo, że statystyki ubojów, do 
konanych w Rzeźni Miejskiej, wskazują po 
ważny wzrost ilości ubitego bydła, świn 
i cieląt w przeciagu trzech kw "sw hie- 
żącego roku w stosunku do tego samego 
okresu w roku ubiegłym. Ubito w tym cza- 
sie o 700 sztuk bydła, 40 tysięcy świń i o 3 
tysiące sztuk cieląt więcej, niż w roku ubieg 
tym. Niedobcry, jakie mimo to powstały w 
zaopatrzeniu rynku, tłumaczyć można edy: 
nie tym, że w tym samy czasie w "oku 
ubiegłym duża ilość dówożonego do miasta 
bydła i mięsa nie była ujawniona i nie 'no' 
gła być ujęta w statystykach rzeźni. Cały 
dokonywany na potrzeby Łodzi ubój został 
ujawniony dopiero przez zaopatrzenie mia 
sta przez stworzenie tzw, rynku centralnego. 

Mieszkańcy naszego miastą odczuwają 
brak mięsa wieprzowego i tłuszczów (słoni: 
na, szmalecj. Przyczyną tego jest powstrzy 
mywanie się od podaży rolników, dla któ: 
rych tucz świń, wobec niskich stosunkowo 
cen otrąb i ziarna, stał się bardzo opłacalny 
Należy przypuszczać, że już w listopadzie 
sytuacja na tym odcinku ulegnie poobrawie, 
gdyż wówczas hodowcy zwiozą na sprzedaż 
poważne ilości sztuk mięsno-słoninowych, 

Wysoka cena żywca przyczyniła się ostat 
mio do dość poważnego ograniczenia rentow 
ności przedsiębiorstw rzeźniczych. 


Wohac stósunkor o mało opłacalnej ceny 


Kierownictwo „Dąbró 


MarnotrawstwO surowca i przestrzeni 


, złom. 


Zwiększamy kadry fachowców budowlanych 


obchodziły w, lifikacji, Zagadnienie powyższe zostało o- 


ul. Piotrkowskie] 115,| dzić bedą w czasie zimowym kilkumiesięcz- 
dni w tygodniu: pobie-| ne przeszkolenie, aby 


wki“ nie zdaje egzamin 


sali, eo i stołówka, umieszczono umywalnię 0- eseri 
raz garderobę na 40 osób. Ponieważ robotni- F 

ków jest o wiele więcej, wiec wszystkie sale fa f 
bryczne są wprost obwieszone częściami gar: 

deroby męskiej i damskiej. O oliwie, zalewają , 
cej wszystkie podłogi, wspominamy tylko mi- 

mothódem. Trzeba być obytyra w chodzeniu po 

śliskich posndzkach, by móc tu utrzymać rów: 

nowagę. Robotnicy zaś, jak wiadomo, bardzo 

rzadka nczęszózają na dancingi. 

Kierownietwo żali się, że nie ma miejsca na 
świetlicę, podezas gdy duża, ładna sala stoi zu 
pełnie „bezużytecznie. Królnją w niej maszyna 
parowa, zakwalifikowana przez Komisję na 
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Pak wygląda „szatnia” na sali fabrycznej 


Kuchnia jest obszerna.i czysta. Ale nad ku- 
chnią? mieści się-wolny pokój, zapchany żapo- 
mnianą widać przędzą. Przy niinimum wydat- 
ków można by tu urządzić zupełnie w$ęgodną 
i sehludną stołówkę. 

Takie marnotrawstwo przestrzeni, gdy fabryka 
nie posiada przyawoitej stołówki, świetlicy, Ani 
żłobka i przedszkola, źle świadczy o zmyśle or 
ganizacyjnym i zapobicgliwości kierownictwa. 

Robotnicy „Dąbrówki'* sumiennie wypełnia- 
ją swe obowiązki. Niechże kierownictwo oraz 
Dyrekcja Branżowa również nie zapominają o 
swoich obowiązkach. 


uzar. 


Składnica odpadków na dziedzfńcu 


| 
Niewykwalifikowani pracownicy będą przeszkoleni 
Jedną z bolączek naszego życia gospo- |sennego sezonu robót budowlanych mogli 
darczego jest brak wykwalifikowanych ro- | stanąć do pracy jako siły fachowe. 
bitników budowlanych, a równocześnie Robotników kierować będzie do prze- 
Urząd Zatrudniennia notuje dużą ilość pra | szkolenia Urząd Zatrudnienia. 
cowników budowlanych bez żadnych kwa- W związku z tym zawiadamia się, iż 
wszystkie przedsiębiorstwa, zgłaszające za 
mówione na wczorajszej konferencji w U- | potrzebowanie na wykwalifikowanych pra- 
rzędzie Zatrudn. Postanowiono, że wszys- |eówniiców budowlanych na sezon wiosen- 
cy robotnicy niewykwalifikowani przecho- | ny, winny to uczynić niezwłocznie w Urzę- 
| dzie Zatrudnienia, 


} 
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z rozpoczęciem wio- 


str. 5 


MW tę iz pourotem 
Dosyć składnie 


W życiu akademickim Uniwersytetu 
Łódzkiego SKŁADA SIĘ coraz lepiej. 
Przede wszystkim, jeśli chodzi o SKŁAD 
SOCJALNY  studiującej młodzieży. Ze 
sprawczdanią rektora U, Ł, prof. dra Ta- 
deusza Kotarbińskiego, wygłoszonego na 
uroczystej inauguracji roku akademic- 
kiego 1948—1949, wynika, iż `na ogólną 
ilość 2407 nowoprzyjętych studen'ów — 

1134 OSOBY POCHODZĄ ZE ŚRODO- 
WISKA ROBOTNICZEGO; 


783 OSOBY WYWODZĄ SIĘ Z INTE- 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ; 

449 OSOBY — TO SYNOWIE I TJR- 
KI CHŁOPÓW. 


Lekarz lekarzowi- nerówny 


W jednym z ostatnich numerów „Dzien 
nika Polskiega* znaleźliśmy «s niste a 
serdeczne podziękowanie pod adresem 
jednego z krakowskich lekarzy, Za si- 
mienne wykonanie wyjątkowo trudnej 
operacji szpi.alnej, za troskliwą opiekę 
lekarską, 

Musimy stwierdzić, że podobne wzmian 
ki sprawiają nam o wiele wiekszą przy- 
jemność tudzież satysfakcję, niż doniesie 
nia.. o tak licznych, niestety, ostatnia 
procesach przeciw lekarzom niedbałym 
i niesumiennym. 


` Na dwójkę 


Nie mamy nie przeciw temu, że publicz 
ność łódzką pasjonuje karkołomna jazda 
na wrotkach, czary iluzjonistów, saltą ną 
trapezie, popisy żonglerów i tzw, balan- 
sisiów, ale nie ładnie jest, że publiczność, 
aby zobaczyć „nowy, atrakcyjny programi 
cyrku Nr 2" tloczy się w niesamowity 
spesób do wejścia, dusi i depcze małe 
dzieci, „ba!ansuje”* ordynarnie Jest to 
tym bardziej przykre, że tuż koło namio 
tu cyrkowego znajduje się pomieszczenie 
dla %resowanego niedźwiedzia, tnuiziaż 
lwów, 

— No, no, no — mrucżą do ziebie zgor 
szone zwierzęta, My już jesteśmy cd 
dawna oswojone, a ludzie są dzicy, Tacy 
strasznie dzicy! 

P, S. Naiuralnie, nie cała publiczność, 
śpiesząca do cyrku Nr 2, jest taka „dzi- 
ka“, ale. spora jej część zasirgue na 
dwójkę ze sprawowania. 
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Cennik należności 1l 


Honoraria winny uw zględniać możliwości finansowe ludzi 


Istnieje w | 


Z pewnością nie wszyscy czytelnicy wie- 


ią nie ws c Przyjrzyjmy się cennikowi. 
a o tym. że istnieje zatwierdźyuny przez 


nim paragraf, który przewiduje że jest on 
ulgowy i obowiązuje w razie niezawarcia 


skich, obowiązujący w Łodzi i w woje- | oddzielnej umowy z lekarzem o należność 
wództwie. za udzielenie porady, za zabieg chirurzicz- 


ny, lub leczenie. Czy jednak lekarze w pew 
nych przynajmniej wypadkach stosują się 
do tego cennika — to już jest zagadnienie 
odrębne. Bo oto w cenniku czytamy: za 
wizyte u lekarza w ciagu dnia płaci się 
300 zł., w nocy zaś — 600 zł., lekarz za wi- 
zyte w domu ma prawo pobrać 600 zł. — 
w dzień, w nocy zaś — 1200 zł. Więcej niż 
dwie wizyty w ciagu doby mogą być tvlko 
policzone, jeżeli istnieje bezwzględne wska- 
zanie. Jeżeli lekarz ze wzgledu na wagę 
przypadku chorobowego lub na żądanie ro- 
dziny musi przebvwać dłużej w mieszka- 
niu chorego, należy mu sie noza normalną 
opłata — dodatkowo za każde pół godziny 
300 zł. Za porady w niedziele lub święta 
do: rozkwitu gospodarczego kraju — z nie-| można doliczać do wyżej wymienionych 
ustannym zapałem będą kontynuować swą | należności 50 nrocent przewidzianei sumy, 
pracę w dobrze zrozumianej szlachetnej ry-! Czynności chirurgiczne, jak nanrzvkład u- 
walizacji w nastepnym kwartałe. fm)|suniecie migdałków kosztuja 2200 zł, u- 


cej wyrównane, 

Obie Elektrownie wykazały w miesiącu 
sprawozdawczym większą ilość punktów, pa 
lepszając znacznie wydajność prary swyca 
załóg i zwiększając jeszcze bardziej cwe 
osiągnięcia eksploatacyjne 

Pracownicy Elektrowni Łódzkiej w glebo- 
kim zrozumieniu. że tylko na drodze zwisk- 
szenia wydajności pracy mogą polepszyć 
dobrobyt swoich rodzin oraz przyczynić się 


(która często nie była ani wieprzowa, «ni 
sucha) przestanie być produktem wysokiej 
dochodowości. Na ten masowo wyrabiany 
artykuł cena została obniżona o 50 zł na kg. 
Ta wprowadzona zmiana w ceps wpły: 
nie na poważne zwiększenie się ilości mięsa 
wieprzowego. dostarczanego do sklepów. 
Podaż wołowiny jest w tej chwili duża. 
i nie należy się spodziewać, aby na tym od: 


uzyskiwanej za mięso wieprzowe, rzeźni-ze 
zakłady przetwórcze przerabiały je chętniej 
na wędliny. ! to wędliny wysokogatunkowe. 
Powstała tego rodzaju anormalna sytuacja, 
że 80 procent mięsa wieprzowego szło na 
przerób wędliniarski 

Aby zapobiec temu, Łódzka Komisja Ten 
nikowa wprowadziła szereg znfan w cenni- 
ku na wyroby wędliniarskie i: mięso, Cena 


mięsą została nieznacznie podwyższona, na-|cinku powstałv jakiekolwiek braki, gdyż w 
tomiast ceny wędlin uległy obniżce, Tak | miesiącach jesiennych następuje rok rocz 


opłacalna dotychczas dla właścicieli warszta | nie okresowe zwiększenie podaży bydła. 
tów rzeżniczych „gurha kisthasą krake tra m: KI 
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Ubrania robocze i ochronne należą się robotnikom 


Interwencja Związku Włókniarzy 


| 


powyższe artykuły zaledwie w niewielkim od- 
selku. Zarząd Giówny Związku Włókniarzy 
zdając sobie sprawę z ważności tego zagad 
nienia, zaalarmował odpowiednie wladze. Na 
skutek interwencji związku w tych faiach 


Zaopatrzenie robotników w ubrania robocze 
i odzież ochronną nie było „obięte fffanowa- 
niem w 1945 : 1446 r. Z tego powndu powsta- 
ła poważna luka na tym odcinku, której do 
dzis nie udało się jeszcze wyrównać. 


Jeśli chodzi -0 zwykle, drelichowe uh'an:a| przybvl: do Łndzi przedstawiejele M nistarstwa 
rohscze, to sytuacia przedstaw'a s.ę jeszčze Przemysłu oraz przedstawiciele M nistersiwa 
względnie dobrze. Mniej więcej 70 procent za- | Pracy i Opieki: Społecznej Po zapoznaniu s'e 


potrzebowania zostało już dotąd w br. oskry* 
te. Gorzej jest z odzieżą ochronną specjalną 
jak: Ubrania kwasoodporne, fartuchy qumowe 
fartuchy ochronne dla kobiet itp. Równ'sż żle 
stoi sprawa trenów 

Centrala zanoalrzeniaCZPWI była w s'an'e 
pozryć dotvchczas zapofrzebowanie fabryk na 


z svłuacją na terenie łódzkich fabryk przed- 
sławiciele Rządu przyrzekli interweniować w 
swych  munisterstwach,—- Związek Włókniarzy 
niewątpliwie grzypilnuje aby  przyrzaczen'A 
właaz zostały zrealiżowane i ubrania rohocze 
i odzież achronna zaqwaraninwane Umową 
Zbiorową dostarczone robotnikom. K. 
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ekarskich 


pracy 
sunięcie polipów z nosa 1500 zł. Poród bez 
komplikacji ze strata dwóch godzin czasu 
kosztuje w nocy 3000 zł., w dzień — 1875 
zł. Usunięcie guzów łatwych do onerowa- 
nia według cennika ma kosztować 1500 zł., 
zaś zestawienie lub onetr. złamanych kaści 
w zależności od rodzaju złamania — 1125 
— 1875 zł. Ustawienie wywichnietrch sta- 
wów wraz z mierws”vm opatrunkiem ma 
kosztować 750 — 2250 zł. — znów w Z2- 
leżności od rodzaju zwichnięcia. Założenie 
odmy piersiowej, tak czesto stosowane 
przy gruźlicy płuc kosztuie 600 zł. Opera- 
cyjne ukończenie poronienia. jak przewidu- 
le cennik. ma kosztować 3000 zł. wraz ze 
wszystkimi potrzehmymi zabiegami. . 

Należy zaznaczvć. że cennik jest niepeł- 
nv i poza szeregiem drobnvch czynności 
chirurgicznych i lervngolamicznvch. któ- 
rych nie wymieniliśmvy. nie zawiera nae 
przykład tak ronularnei onerecii, jak usus 
niecie wyrostka robaczkowego  (ślenej 
kiszki). Braki te należałoby uzupełnić, aby 
uniknąć dowolności. 

Jest faktem nowszechnie znanym. że na- 
wet chory, który ma prawn do leczenia w 
Ubeznieczalni Snołecznej. nie zawsze może 
korzystać z pomocv tej instvtucji, która 
jest znana ze swvchehroków Tak sam? na 
wsi chłop -czesto musi wieźć chora żonę, 
czy dziesko da iedvnean lekorza w miastecz 
ku, który wvkorzvstuie swnią svtuacię 
i nie uwzglednia możliwości finansowvch 
pacjenta. Cennik snoczvwa nrrawdopodnb- 
nie spokojnie w sznfladzie biurka w gabi- 
necie lekarza, a na honoraria narzeka wie- 
le ludzi. 

Naszym zdaniem wvżei opisany cennik 
powinien bvć stosowanv w szerokim zakre- 
Się wobec członków Zwiazków Zawodowych 
— w mieście. 4 ną wsi świadectwo sołtysa, 
czy Gminnej Rady Narodowej stwierdzają- 
ce stan maljatkowv biednezn czy średniego 
chłona winno wystorezyć dla stosowania 
cennika ulznwezo. Nie można przecież wy- 
maeać. bv biednv chłon rohntnik. czy in- 
telizent pracuiary nłecili takie sumv, na 
jakie łatwo sobie może pozwolić kupiec 
czy nrzedsiebiorca prvwstnv. Cennik po- 
winien bvć zróżnicówany klasowo. 

Wydaje sie nam. że sprawa rewizji I uło- 
żenia nowego cennika lekarskiego jest 
kwestią palarą. Nalrżałoby stworzyć dwa 
cenniki, z którvch jeden bvłhbvy naprawdę 
ulgowy. przystosowany do możliwości świa 
ta pracv., a drugi rhowierniacv tych, któ- 
rzv płacić moga wyższe honorarią. 


Trybuna 
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Pope 


i Był piękny, słoneczny dzień dziewiątego 
Maja 1945-go r. Kilka kilometrów za Berli- 
nem, w pięknym sosnowym lasku stała ar- 
tyleria.  Wyszeregowane działa wystawiały 
na pokaz swe błyszczące, grożne  paszcze, 
nie maskując się już przed nikim, 


Wróg był zwyciężony. 


| Żołnierze leniwie krzątali się między na- 
i miotami, bo dzień ten był wolny od wszel- 
kich zajęć. Wszystko było już zrobione i u- 
trudzeni chlopcy mogli sobie odpocząć. ofi 
cerowie razem z żołnierzami wylegiwaļi 
się na słońcu, palili papierosy i wspominali 
minione dni srogich bitew. Niektórzy pisa 
, li do domów pełne radości listy, 


Jak tu się nie cieszyć, kiedy słonko przy- 
R grzewa, a wiatr tak po swojsku szumi w ko. 
narach drzew. 
A Ciiii..— śpiewały brzozy. 
Szszszaaa.. — kończyły słowo Sosny. 
Byliście nieraz na pewno na wycieczce 
w lesie, to przecież wiecie jak słodko się 
robi na sercu, kiedy las śpiewa, A więc wy 
obrażcie sobie jak miłe są takie odgłosy ser 
cu żołnierza, który w przeciągu paru lat nie 
słyszał nic poza hukiem armat, ‘kiedy za: 
š ' miast ptaków latały mu nad głową samolo- 
ty, a słońce widział tylko przez grubą za 
słonę z dymu. 


W cieniu ogromnego krzewu jałowca leży 
rozciągnięty na brzuchu, ogromny jak ten 
słup telefoniczny, artylerzysta. Pisze w tej 
pozycji list na arkuszu papieru wyrtwanym 
z zeszytu. Żeby było wygodnie podłożył so- 
bie znalezioną gdzieś niemiecką książkę. 


s Wolno, starannie stawia litery, 

(A 

d „Kochani Rodzice! 

| Dawno już do Was nie pisałem. Nie gnie- 

i wajcie się na mnie o to, bo naprawdę nie 
miałem czasu, Jakeśmy len Berlin zdobywa 

| li, to Wam opowiem kiedy już w domu be- 


) dę. Strachu trochę było, bo Niemcy bronili 
się jak tylko mogli. Jakoś mi się nie nie 
stało. Tylko ten nasz kochany pan chorąży 


| „Kochany Promyku! 


Już dawno do Ciebie nie pisaliśmy, bo jes- 
teśmy trochę leniuchami. Zaczął się już rok 
szkolny i znów uczymy się. wszyscy razem. 
Tylko nasza Tereska Trębacz i Zosia Stasiak 
oraz Konstanty Kaszczyk nie czytają książek, 
= ale ostatnio się poprawili i już książki czytają. 

W tym roku w klasie III i IV jset nas w.ęcej, 

jak w roku zeszłym. Szkoła nasza jest odre- 
l montowana, a klasa ładnie wymalowana, W 
| tym roku założyliśmy koło PCK. Jeśli chodzi 
o zbiory na polach, to były bardzo dobre, tyl- 
ko miejscami ziemniaki się nie urodziły, W 
tym roku mamy już piłkę i możemy codzien- 
mie grać. Przez cały rok prowadziliśmy ogro- 
dek szkolny, gdzie każde z nas miało swój za- 
gonek, Szkoła nasza wygląda zupełnie inaczej 
— ze starej stała się jakgdyby nową. W czy- 
etej klasie jest nam dużo milej i przyjemniej 
j sie uczyć, a biblioteka, ktąrą nam ofiarowa- 
łeś. bardzo nam pomaga w nauce. Już teraz 
będziemy znów pisać do Ciebie częściej, „Pra- 
j myku", 

Pozdrowienia wszystkim Ciociom, pracowni- 
kom drukarni „Głosu Robotniczego“ oraz 
wszystkim korespondentom „Promyka” zasy- 
łają 


uczniowie i uczennice Szkoły Powszechnej 
w Woli Buczkowskiej 


ODPOWIEDŹ 


Drodzy przyjaciele! 

Ogromnie ucieszyłam się Waszym listem. 
Nie posądzałem Was wprawdzie żeście prze- 
stali być przyjaciółmi „Promyka”, lecz zawsze 
to trochę przykro, czekać tak długo na list od 
swych bliskich, (Bo Wy dzieci wsi, tak samo 
jak dzieci róbotnicze z miast. jesteście m' ne- 
prawdę bardzo, a bardzo bliskiej, Praqnątbym 


i nieokreślony, bom mocno zapracowany 


| TA ETE 


zobaczyć Was osobiście i tę Waszą odnowioną 
szkołę, ale muszę lo niesiely odłożyć na czas 


Re 


waj 


e 


PZK CZWYCIĘST 


Zając o którym Wam jeszcze pod Warsza- 
wą pisałem, że taki dla żołnierzy dobry, to 
zginął w tym Berlinie, Strasznie go wszys- 
cy żałujemy. A już jego ojciec, pan starszy 
sierżant Zając, to nie je ï nie śpi. Ciągłe 
tylko pali fajkę i wąsy Skubie siarczyście. 
Bracia to znów udają, że nic się nie stało, a 
ten najmłodszy, nasz dowódca, pan porucz- 
nik Zając, zrobił się niby strasznie  srozi, 
ale przecież my wiemy, że to nie od serca. 
Nie wypada dowódcy żal pokazywać, więc 
pokazuje złość. Ale przecież my go dobrze 
znamy..." 


Nagle przerwał pisanie, bo poczuł, że ktoś 
koło niego stoi, Spojrzał da góry i zerwał 
się na równe nogi, zapinając pospiesznie 
dwa niedopięte guziki od munduru. ` 


Przed nim stał dowódca baterii. 

Porucznik widząc zmieszanie żołnierza u- 
śmiechnął się życzliwie i zapytał: 

— List piszecie, Sobierajski? 

— Tak jest, obywatelu poruczniku — do 
moich starych. 

— Pewnie piszecie o swoich bohaterskich 
czynach w Berlinie? 

— Iii, obywatelu poruczniku, 
czyny. Biło się Niemca i tyle. 

Jednak zarumienił się jak panna, bo po- 
rucznik mówił poważnie. Sobierajski był je- 
dnym z najlepszych żołnierzy w baterii. 


— Takie się tam  tóżności pisze ' starusz- 
kom, Dawno już nie mieli odemnie listu. 


Jakie tam 


— No to piszcie, a pamiętajcie, że wyzna* 
czyłem was do honorowego płutonu, itóry 
dziś odda salwę na cześć zwycięstwa. Zamel- 
dujecie się o godzinie 5-ej u starszego sier- 
żanta Zająca. Tylko musicie wygjądać jak 
na paradzie. p 

— Rozkaz, obywatelu poruczniku! — ra- 
dośnie wykrzyknął Sobierajski. Dziękuję za 
zaszczyt, 


Było w pół do piątej. Słońce w honorowej 


asyście tysiąca drobnych obłoczków scho 


Muszę Wam powiedzieć, że my tu wszyscy 
w mieście jesteśmy bardzo radzi, że zboże ła- 
dnie obrodziło. Będzie dosyć chleba dla dzieci 
z wiosek i dla tych z miast. Będą też i buciki, 
i ubranka, i koszule i wszystko, co trzeba, bo 
rodzice Waszych kolegów i koleżanek z miast 
pracują w fabrykach bez wytchnienia, a nawet 
ścigają się między sobą — kto zrobi lepiej, (to 
się u nas nazywa współzawodnictwo pracy). 
A może iu Was w Woli Buczkowskiej jest ta- 
kie współzawodnictwo, bo w innych wioskach 
już jest! Czyście słyszeli już o tym, że ze Ślą- 
ska i innych województw robotnicy po skoń- 
czehiu swej pracy w fabryce jeżdżą na wieś, 
by pomóc w pracy biedniejszym rolnikom? U 
Was pewnie jeszcze takiej brygady robotniczej 
nie było. One jeżdżą najpierw do wiosek, 
gdzie jest stacja maszyn rolniczych f te wła- 
śnie maszyny naprawiają, naprawiają nawet 
garnki i podkuwają konie — wszystko natural- 
nie — bezpłatnie, bo inaczej cóż by to była za 
przyjacielska pomoc? 

Moi drodzy, z poprzednich Waszych listów 
wiem, że u wielu z Was w domu nie ma ko- 
nia, bardzo bym chciał wiedzieć wobec tego- 
jak poradzili sobie Wasi rodzice przy żniwach. 
a szczególnie przy orce jesiennej? 

Napiszcie mi też, jak sobie rądzą z nauką ci 
z Was, których rodzice nie mają pieniędzy na 
zakup podręczników szkolnych. Chciałbym w 
ogóle wiedzieć jak każde z Was żyje, jax jest 


X 


dziło już z nieba. Najmniejszy wiaterek nie | 


macit ciszy. Drzewa stały sztywno, jakby 
wyprężone na baczność — tak samo, jak 
tych sześciu żołnierzy stojących , na skraju 
lasu między dwoma armatami gotowymi do 
strzału. Lufy ich już patrzyły w pole, a wy 
soko w niebo, 


Starszy sierżant Zając, który obecnie był 
szefem baterii, to znaczy takim starszym, 


który niczym matka, musi się starać, żeby 


żołnierz miał co jeść, żeby miał całe ubra- | poka 


nie, czystą bieliznę i buty bez dziur 
wet, żeby miał co palić —dokonywał prze- 
glądu, 


— Ach, ty niezdaro — strofował "jednego 
z tych sześciu, Jek żeś ty te buty oczyścił*! 
Wcale się nie błyszczą. To Boże słoneczko 
powinno się w nich przeglądać. A u ciebie? 
skaranie Boskie, Jakeś ty Berlin w takich 
butach zdobywał? 


Najgorzej już-dostało się średniemu Sy- 
nowi pana Macieja, Józefowi Zającowi, któ- 
ry stał ostatni, bo był małego wzrostu.* A 
to staremu guzik wydał się źle przyszyty, a 
to oba buty lewe, to znów karabin źle wy 
czyszczony choć błyszczał jak srebro... Tak 
się stary rozsierdził, że aż się omvlił i krzy- 
knął, 


— Żebym ja był twoim ojcem, to bym cię 
nauczył dyscypliny wojskowej, ofermo je- 
dna! y 

Wszyscy w śmiech, 


Dopiero się stary pomiarkował į dla utrzy 
mania powagi podkręcił sobie wasa, 


— No, dobra — powiedział już spokojnie. 
Znata mnie chłopoki i wita, że lubie wszyst 
ko akuratnie. Jak przyńdom pon porucznik, 
żeby mi było wszystko na ziance. : 

A kiedy „pon porucznik'* przyszedł dwie 
minuty przed piątą, ojciec — Zając Siarczy 
ście zameldował Zającowi — Synowi, 

— Łobywatełu poruczniku! Starszy sier 
zant Zając melduje pluton honorowy goto 
wy do baju.. ee — do strzelania — poprawił 
się szybko, 

— Dziękuję, Czołem chłopcy: 

— Czołem, poruczniku! 

— Za minutę oddamy salwę honorową. 
po dziesięć pocisków każde działo. Na zam 
kowych wyznaczam starszego sierżanta Zają 
ca i boimbardiera Sobierajskiego 

Obsługa na miejsca! 

Po kilku sekundach pryskejąca iskrami 
rakieta wzbiła się do góry na znak że można 
rozpoczynać! > 

— Uwaga! Załadować! i 


— Gotowe? 

— Gotowe! 

— Na cześć zwycięstwa, biegłym, — 
ognia!! 

— I na twoją cześć, Wacuniu — szepnął 


cicho Maciej Zając pociągając gwałtownie 
za Szńur. i 


n niego w domu, jakie ma zamiary na przy“ 
szłość, Niektóre z Was już mi o tym pisały, 
ale to było jeszcze przed Waszą wycieczką da 
Łodzi, a przez len czas możeście się rozmyśli- 
ły? Aha, napiszcie mi również, czy starsze ro- 
dzeństwo któregoś z Was pojechało na naukę 
do miasta — do Szkoły Przysposobenia Prze- 
mysiowego, (w skrócie mówi się. SPP). 

A teraz najserdeczniejsze pozdrowienia od 
Redakcji, od drukarzy i Wszystkich przyjaciół 
„Promyka” 

Redaktor 


PS. Fotografię Waszą otrzymałem. Jest ona 
śliczna, żałuję tylko, że nie mogę jej umieścić 
w „Promyku”, bo jest za mała i nie dosyć wy- 
raźna. Czy otrzymaliście dwie książki od Ma- 
rysi Szłylakówny z Łodzi? 


DROGI „PROMYKU'! 

Jak wiesz, miesiąc lipiec spędziłem na ko- 
Jonii nad Bałtykiem. Sierpień pracowałem w fa 
bryce, jako praktykant. Drogi „Promyku”, 
chciałbym bardzo, ażebyś w kilku słowach na- 
pisał: kto to był Antoni Malczewski? Kiedy 
się urodził i jego zasługi dla dobra państwa. 
Drogi „Promysu”! Jestem bardzo uradowany 
z promocji do następnej klasy. Prosiłhym Cię, 
„Promyku”, ażebyś jąk najszybciej dał mi od- 
powiedź. bo zależy mi na wiadomościach o An 
tonim Malczewskim. Móc naiserdeczniejszych 


RZECZY 
Ciekawe 


BRAMA TOMASZA EDISONA 
Stynny wynalazca Tomasz Edison 


f ‘or i lubił 
zywać swoim gościom ciekawe urzą- 


a na'|dzenia swego-domu. Jeden z gości Ediso- 


na, otwierając bramę zauważył, , że jest 
dość ciężka i otwiera się z trudem. Zapy« 
tany w tej sprawie Edison odpowiedział: 

— Ta brama połączona jest za pomocą 
specjalnego urządzenia z kotłem. Otwiera- 
jąc ją — moi goście dostarczają mi 50 li» 
trów wody do zbiornika. W ten sposób 


otrzymuję energię potrzebną do oświetle= 
nia domu. l 


PRACOWITE PSZCZOŁY 


Dla zebrania jednego kilograma  miodit 
pszczoła musi przelecieć aż 150 tysięcy ki- 
łometrów. Pszczoła waży przeciętnie jedną 
dziesiątą część grama. Podczas j nego 
lotu pszczoła przynosi do ula nektar kwiet- 
ny o wadze jednej dwudziestej grama. 
By zebrać kilogram miodu pszczoła musi 
wykonać 50 tysięcy lotów. Długość lotu 
oblicza się przeciętnie na trzy kilometry, 
a więc dla zebrania jednego kilograma mio 
du pszczoła musi przebyć 150 tysięcy kilo- 
metrów, to znaczy, że musi oblecieć ziemię 
dokoła prawie cztery razy. . 


JAK DALEKO JEST DO SŁOŃCA? 

3 Średnia odległość Ziemi od Słońca wyno- 
simtylko“ 150 milionów kilometrów. Cyfry 
tej nie można sobie wyobrazić inaczej jak 
przez porównanie. 

A więc... aeroplan, pędzący równomiernie 
z szybkością 200 kilometrów na godzine 


potrzebowałby na przebycie tej przestrz 
86 lat. i 


ZWIERZĘ, KTÓRE CHODZI NA GŁOWIE 


_ Mątwa, zwana także atramentnicą, jest 
jedynym okazem świata zwierzęcego, któ 
ry chodzi na głowie. Dokoła ust mątwy 
ułożone są długie ramiona- macki, które 
służą jej do przyczepiania się do skał. Mąt- 
wa, poruszając się, staje na głowie, ramio- 
na zaś wyciąga przed Siebie. Ruchv jej na 
lądzie są bardzo powolne, ale w wodzie pły- 
wa szybko. Z mątwy otrzymujemy farbę 
zwaną sepią. 


JAK LUDZIE SIĘ WITAJĄ NA ŚWIECIE? 
Kafr — mieszkaniec Afryki Centralnej 


wita swych znajomych klękając i posypu- 


jąc sobie głowę ziemią. Abisyńczyk całuje 
ślady stóp swego przyjaciela, Tybetań- 
czyk wysuwa język i szarpie Się za 


ucho. Australijczyk podaje dłoń do pową-* 


chania. Japończyk pada na kolana i pochy- 
la głowę. 


życzeń posyłam redakcji „Promyka”, wszyst< 
kim korespondentom, dzieciom z Woli Bucz= 
kowskiej oraz pozdrawiam -jak najmilej Alą 
Płoszajską, Krystynę Koper i Jasię Picholę. 


Kędzierski Zdzisław 


Pabianice 
Odpowiedź. 


DROGI ZDZICHU! 


Bardzo mnie interesuje, jak Ci przeszedł mie 
siąc praktyki w fabryce, czy wiele się nāu- 
czyłeś? Kto opiekował się Tobą i uczył w fa 
bryce: Majster czy robotnicy? A może Twój 
ojciec? Czym chciałbyś zostać po skończeniu 
szkoły? Należysz już chyba do Związku Mło- 
dzieży Polskiej? Czyś otrzymał jakiś list od 
dzieci z Woli Buczkowskiejł One nie mają 
chyba teraz czasu i do „Promyka”, już 
od dość dawna nie pisały. Nie mogę sobie 
przypomnieć, jak się mają Ala Płoszajska: 
Krysia i Jasia Pichola, w spisie koresponden- 
tów „Promyka” nie ma ich. Czyżbym zapom- 
niał zapisać sobie w zeszycie ich nazwiska? 
Najserdeczniej pozdrawiam Cię w imieniu 
„Promyka” i. jego przyjaciół. 

kę * 


ANTONI MALCZEWSKI 


Antom Malczewski urodził się w roku 1793 
w Warszawie. Wraz z rodzicami przeniósł się 
następnie do Krzemieńca, gdzie uczył się do- 
skonale w tamtejszym gimnazjum, W latach 
młodości był oficerem armii napoleońskiej, a 
następnie podróżnikiem, zwiedzającym Szwaj- 
carię, Włochy, Francję, Anglię t Niemcy, Przy 
jaźnił się osobiście z wielkim poetą anqiel- 
skim, Byronem, 

Gdy wrócił do ktaju po latach tułaczki, żył 
w nędzy i w nędzy też umarł — w dniu 2 ma- 
ja 1826 roku — w kilka miesięcy po wydaniu 
iego jedvnean przenieknego dzieła „Maria”, 


Redaktor _ 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 


Włorek, dnia 19 października 1948 r. 
Dziś: Pelagii 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
lcja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Kemitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa“, Plac 
Kościuszki 1 — 3, tel 2:0; godziny przyjęć 
oå 10 — 12. 


KIOHAMAHKNMATAAMKWMYMTOWYAOMMMANO UMOWNA 


Newa tkalnia fiicu 


toku prace przy przenoszeniu 


ządzeń | nych na rogu ulic: 


ARAB) 


Najnowsze pomysły racjoralizatorskie w PFSJ Nr 1 


Ośrodkiem ruchu racjonalizatorskiego prze 
mysłu włókienniczego w Tomaszowie jast 
fabryka sztucznego jedwabiu PFSJ Nr 1, 
W fabryce tej wprowadzono kilkakrotnie 
więcej ulepszeń niż we wszystkich innych 
fabrykach naszego miaslą razem wziętych. 
Podawaliśmy już kilkakrofnie szereg cieka- 
wych pomysłów, dziś podajemy dalsze, Wszy 
stkie te ulepszenia są dziełem załogi robotni 
czej, wykazującej corąz więcej pomysłowo 
ści i inicjatywy w dziedzinie „małej racjo- 
nalizacji". 

Na oddziale suszarni włókien ciętych, czę 
sto wybuchały pożary. Dzięki pomysłowi Ro 


mana Gożździka, 


2 z ; p r Wis - 
zostały one zlikwidowane., mowania szpul z masżyny, ślusarz, Tarnow. 


Zainstalował on na tym oddziale bardzo vroj ski Władysław. Często bowiem zdarzało rię 


sto skonstruowane gaśnice parowe. Z chwi- 
lą pojawienia się płomienia, gaśnica się 
otwiera i gęsta para tłumi ogień, Ulepszenie 


dotąd, że przy zbyt ciasnej szpuli zwykły 
uchwyt tzw, granat zawodził i trzeba była 
szpule ściągać z maszyny siłą, co zawsze 


to znacznie podniosło bezpieczeństwo pracy | kończyło się zniszczeniem jedwabiu, znajdę 


na tym oddziale, 


Ślusarz Lisman Ignacy 


skrzyń z przędzą jedwabniczą. 
wykonuje dostateczną ilość klamer dla pn: 
krycia całego zapotrzebowan'a fabryki na 
ten artykuł. 

Bardzo pomysłowo rozwiązał problem zdźj 


Powszechny Dom Towarowy 


powstanie w 


Już od dawna Naczelna Dyrekcja 
Powszechnych Domów Towarowych w 


Tomaszowie 


nowego gmachu, a właściwe prace bu* 
dowlane rozpoczną się z wiosną przy” 


Warszawie nosiła się z zamiarem stwo” | sziego roku. 


rzenia w Tomaszowie reprezentacyjne- 
go domu towarowego. Na przeszkodzie 
stał brak odpowiedniego budynku. 
Jak ostatecznie zadecydowałą komi- 
sja, która niedawno bawiła w Tomaszo- 
wie, postanowiono ' wziąć pod uwagę 


Armii Czerwonej 


W Fabryce Filców Nr 2 są “fazei kompleks wypalonych domów mieszkal 


technicznych do nowej tkalni filców w|i Antoniego. Obiekt ten posiada 10.300 


wyremontowanej hali fabrycznej 


za|mtr. sześciennych kubatury, 


odpowia- 


Wolbórka., Nowa tkalnia pomieści 50 | dałby więc wymaganiom nowoczesnych 
krosien filcowych. W najbliższym czasie | domów towarowych. 


projektuje się również przeniesienie do 
nowej hali tkalni filcowej. 
Na terenie fabryki 


Przed tygodniem bawił w mieście je- 
den z inżynierów Naczelnej Dyrekcji 


wybudowano na |PDT. Oświadczył on, że jeszcze w tym 


Wolbórce bardzo ładny most konstruk: | roku rozpocznie się pracę nad odgruzo 


cji żelaznej według projektu inż. Chu- 
chińskiego. 


Spółdzielnie gminne rozpoczęły skup kartofli 


Spółdzielnie gminne „Samopomoc Chłop- 
sia, pow, brzezińskiego oraz Powiatowy 

wiązek Spółdzielni w Tomaszowie rozpo- 
częły na szeroką skalę zakrojoną akcję sku- 
pu kartofli. Dnia 14-go października odbyło 
się w Tomaszowie w tej sprawie zebranie 
przedstawicieli zarządów gminnych spół- 
dzielń, na którym postanowiono nadać akcji 
skupu jednolity i planowy charakter na te- 
renie całego powiatu. 

Jak nas informuje jednak kierownik Po- 
wiatowego Związku w Tomaszowie ob. Wiń- 
ski, akcja skupu kartofli napotyka narazie 
na pewne trudności, Trudności te wynikają 
w pierwszym rzędzie z różnicy między ce- 
ną jaką płaci konsument prywatny a ceną 
płaconą przez spółdzielnie, Na rynku w To- 
maszowie cena za 1 mtr. ziemniaków wy- 
nosi przeciętnie obecnie aż 800 zł, podczas 
gdy' spółdzielczość płaci 500 zł. Należy się 
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Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re- 
jestracyjną RKU — Łódź na nazwisko 
Błoch Feliks, wieś Nowiny gm. Będ- 
ków. 161T 
ZGUBIONO kartę RKU — Busko 
Zdrój na nazwisko Bochniak Romuald, 


Tomaszów Maz. Armii Czerwonej 
Nr 30. b 162T 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Skierniewice na nazwisko Tokarski 
Roman, Kaczka, Szosą Spalska 10 


166T 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Opoczno na nazwisko Wawrzyńczyk 
Stefan, Tomaszów Maz, Pl Kościuszki 
Nr 9 167T 


ZGUBIONO kartę rejestracyjią RKU 


— Łódź na nazwisko Tomczyk Jan, 
Wieś Łazisko, gm. Łazisko 163T 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną 

RKU — Łódź, na nazwisko Musialik 

Henryk, Tomaszów Maz, Długą 90 
164T 


ZGUBIONO orzeczenie Komisji Kwali- 
fikacyjnej przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Łodzi na nazwisko Fal- 
kowska Marią Tomaszów Maz, Mont- 
wiłła * Mireckiego 66. 165-T 


waniem całego terenu. Obecnie opraco- 
wuje się szczegółowe projekty budowy 


jednak spodziewać — mówi nam ob. Wiń- 
ski — że już w najbliższych dniach rynek 
w Tomaszowie zostanie nasycony i wtedy 
żadnych trudności ze skupem mieć nie bę- 
dziemy, 

Dalej do pewnego stopnia dezorganizują 
rynek niektóre stołówki łódzkie. Taka np. 
stołówka Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
opanowana widocznie gorączką robienia za- 
pasów poczęła skupywać w Rogowie ziem- 
niaki po 650 zł za metr, utrudniając w du- 
żym stopniu pracę skupową prowadzoną 
przez spółdzielczość, 

Pewną trudność przy skupie stwarza 
również fakt, że gorzelnie i browary są 
uprawnione do płacenia 750 zł za metr. 
Wprawdzie pozwolenie to odnosi się do tzw. 
kartofli przemysłowych, drobnych, ale to 
na ogół nie jest przestrzegane. Gorzelnie 
niejednokrotnie zabierają kartofle wprost z 
pola, nie zwracając wcale uwagi na ich ga- 
tunek, 

Są to jednak — jak zaznaczyłem — cią- 
gnie dalej ob. Wiński — jedynie trudności 


Kronika milicyjna 


WYŁOWIONO GO Z WOLBÓRKI.. 
Z PRZĘDZĄ 
Onegdaj mieszkaniec Tomaszowa 
Dembicki Józef wracając do domu kom 
pletnie, pijany, postanowił ochłodzić 
się w Wolbórce. Pijanego, który wsko- 
czył w ubraniu do wody z trudem ura- 
towano. Przy poszukiwaniu dokumen- 
tów dlą ustalenia tożsamości pijaka, 
znaleziono przy nim pochodzącą z kra- 
dzieży przędzę. Dembickiego 014%no 
do dyspozycji prokuratora. 


NIEMKA — PASERK2 

Podczas przewożenia przędzy weinia 
nej z PZPW Nr 28 w Tomaszowie do 
fabryk; sukna przy ul. Limanowskiego 
furmani Malinowski i Bórucki skradli 
21 kg. przędzy į zanieśli do Niemki 
Szule Olgi. Zaskoczona później przepro 
wądzoną u niej przez Milicję rewizją, 
Szule wysypala przędźę do ubikacji. 
Przędzę znaleziono i dobraną trójka po 
wędrowała do więzienia. 


SPUŚCIŁ WOREK Z PRZĘDZĄ 
_  WSPÓLNIKOWI NA GŁOWĘ 
Niecodziennie zakończyłą się ostatnio 


Wybudowanie domu towarowego w 
Tomaszowie będzie kosztować około 
40-tu milionów złotych. W piwnicy 
nowowybudowanego gmachu będą się 
mieścić centralne magazyny domu to" 
warówego, parter i I-sze pięrto zajmą 
pomieszczenia handlowe. Na Il-gim pie 
trze będzie urządzona stolówka dla per- 
sonelu i Świetlica. 

Fakt budowy domu towarowego spo” 
łeczeństwo naszego miasta powita nie- 
wątpliwie z dużym zadowoleniem. Na- 
reszcie będziemy mieli w Tomaszowie 
placówkę, w której świat pracy będzie 
mógł nabywać artykuły po godziwych 
cenach. 

Każdy nowy PDT to jeszcze jeden 
ważny czynnik w walce ze spekulacją. 


o charakterze przejściowym. Na ogół bo- 
wiem akcją skupu, jak dowodzą meldunki 
z poszczególnych spółdzielni terenowych, 
rozwija. się dobrze, 


* 
* 
CZY SPÓŁDZIELNIE GMINNE SĄ 
DOSTATECZNIE ZAOPATRZONE 
W WĘGIEL? 

Tej zimy wszyscy chłopi nawet z najbar- 
dziej odległych wiosek powiatu brzezińskie 
go będą mogli nabywać w naszych gmin- 
nych spółdzielniach węgiel w dowolnych 
ilościach, Cena sprzedawanego przez nas 
węgla będzie się wahać od 300 do 320 zł. 
zą metr, 

Nasze spółdzielnie obniżyły również 
ostatnio bardzo wydatnie ceny na wszyst- 
kie gatunki otrąb. Np. za 100 kg otrąb żyt- 
nich bierzemy teraz 1100 zł, za 100 kg 
otrąb pszennych 1300 zł natomiast za 
100 kg otrąb jęczmienia tylko 1000 zł, Po- 
zwoli to na znaczne podniesienie możliwości 
przeprowadzenia racjonalnej i opłacalnej 
hodowli świń w naszym powiecie, 


próba kradzieży przędzy w PZPJG Nr Fabryki Skóry, 


3 w Tomaszowie. Nocą pracownik fab- 
ryki Łukowski Stanisław w porozumie- 
niu z funkcjonariuszem Straży Przemy 
słowej tejże Korzeniowskim Marianem, 
usiłowali wyrzucić oknem worek z przę 
dzą. Łukowski zrobił to jednak tak nie 
zręcznie, że worek spadł ną głowę ocze 
kującego pod oknem Korzeniowskiego, 
Sznurek, którym worek był związany, 
pękł i szpule z przędzą wysypały się na 
podwórze. Nadbiegli strażnicy nakryli 
obu wspólników. 


zbudował TEM 
automat, który wyrabia klamry do spinania | 
Automat ten| 


jącego się na szpuli. Tarnowski dorobił do 
zwykłej szpuli specjalny uchwyt. dzięki któ 
remu zdejmowanie szpuli nie nastręcza Żad- 
nych trudności. 

Mistrz przędzalniczy Sej Władysław — za 
pobiegł bezużytecznemu niszczeniu kąpieli 
kwaśnej przez zainstalowanie urządzeń oł 
prowadzających — spływający dotąd ze sto 
łów na podłogę — płyn z powrotem do na- 
i szyn. Dzięki temu pomysłowi zyskano znacz 
| ne oszczędności surowca, 

Ślusarz Wasilewski Jan zastąpił brąz, z 
którego wyrabiano prowadniki taśmy “eks 

trowej stopem zwanym nowotekstem, Pro 
wadniki z nowotekstu pracują o wiele dłu 
żej, ponieważ są znacznie trwalsze od wyra 
bianych dawniej z brązu, 


UO TYANOTWNT, 


Co nowego 
w fabryce skóry? 


Nie można zaprzeczyć, że w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy w fabryce skó 
ry wiele zmieniło się na lepsze. Usu- 
nięto tam m. inn, stojący w środku po- 
dwórza barak poniemiecki, który był 
jedną wielką wylęgarnią szczurów. Po- 
kryto szereg dachów papą i smołą, u- 
sprawniono pracę stołówki itd. 

Dobra współpraca Rady Zakładowej 
z Dyrekcją umożliwiła zorganizowanie 
cieszącego się wielkim powodzeniem 
szkolenia fachowego dla pracowników 
tej fabryki, współpraca ta przyczyniła 
się również do rozpoczęcia produkcji no 
wych artykułów, jak np, produkcja heł 
mów górniczych. eia 

Ale w dalszym ciągu nie zabezpieczo* 
no jeszcze dostatecznie magazynów fab 
rycznych. Mamy na myśli płot, a raczej 
szczątki istniejącego kiedyś płotu, składa 
jącego się z połamanych i zmurszałych 
desek, który stanowi w chwili obecnej 
„ogrodzenie“ fabryczne. Płot ten miał 
być naprawiony, uzyskano nawet na ten 
cel fundusze z Łodzi i jakoś do tej pory 
ten „płot“ sobie stoi i wszystko przema* 
wią za tym, że nowe ogrodzenie w tym 
roku nie będzie postawione, Mówi się, 
że trudno znaleźć jakąś firmę, która by 
chciala przeprowadzić podobne prace. 
Nam się wydaje, że w tłumaczeniu tym 
jest nieco przesady. 

To samo dotyczy świetlicy. W czasie 
przerwy obiadowej widzieliśmy na dzie 
dzińcu fabrycznym robotników, którzy 
chodzili z kąta w kąt, nie mając gdzie 
wypocząć. A równocześnie piękna, do* 

brze urządzona świetlica, posiadająca 
między innymi aparat radiowy, pozo- 
[staje zamknięta na cztery spusty. Ape- 
ilujemy ponownie do Rady Zakładowej 

, i do Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, by wresźci8 


zajęto się poważnie sprawą otwarcia tej 
świetlicy. 


OO OO IMMO 
| b 


A PYGUDNIKPOŁITYCZNO- SPOŁECZNY 


Kto zna Bronisława Badetka? 


Ciekawego sposobu zdobywania pie- 
niędzy kosztem naiwnych chwycił się 
Badetek Bronisław. Obiecywał on lu- 
dziom zwolnienie od wszelkiej kary za 
popełnione przestępstwa... za pewną 
opłatą naturalnie Interes szedł nieźle, 
w końcu jednak sprytnego oszusta 
aresztowano. W czasie transportu do 
Tomaszowa został rozpoznany przez 
Patorską Janinę, której mąż był aresz- 
towany swojego czasu za kradzież jed- 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel, 111-50. Konto PKO VII-1305, Zakł, Graf, RSW „Prasa“. 
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| wabiu. Patorską wręczyła w tym cza- 
sie Badetkowi 70 tysięcy złotych. Na- 
stępnego dnia skazano ob. Patorskiego 
na 5 lat więzienia. 


Komenda M.O. w Tomaszowie w 
związku ze sprawą Badetka wzywa 
wszystkich poszkodowanych przez oszu 
sta, do niezwłocznego stawienia się w 
Komendzie MO. w Tomaszowie przy 
ul. Armii Czerwonej. Sprawa jest pilna. 


Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31, 
Administracja nie przyjmuia adnowiedzialności xa terminowy druk ogłoszeń, 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


„W Łodzi, ul. Jaracza 27, 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia- 
biem“. 
Państwowy Teatr Powszechny 
ul, Il-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Dziś o godzinie 19.15 ,,Nadzieja” 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30, PANI PREZESOWA” 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
v Piotrkowska 243% 

Otwarcie sezonu 1948-49 — Dnia 20 paź- į 
dziernika i dni następne o godzinie 19.15 
„Piękna Helena“ opera komiczna w 3-ch 
aktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba- | 
cha. Udzieł bierze 60 osób. Chór, balet, 
statyści, orkiestra. 

Uwaga: Poniedziałek i wtorek teatr nie- 
czynny. 

Teatr „OSA* Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30, w niedziela i święta- 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina“. 


CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
"Nowy atrakcyjny program w dni po-| 
wszednie godz. 19.30, sohota godz. 15.30 | 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.00: 


EAT FA 


ADRIA — „Czarodziejskie ziarno” 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
"film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ostatni mohikanin'* 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Rurhan Mateehowskich'” 
godz. 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
izag. Nr 34" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie 
ziarno“ 
godz. 16.30, 18.30. 20 10, w niedz. 14.90 
POLONIA — „Aktorka” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwołony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 12 
ROBOTNIK — „Siedmiu śmiałych" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 
REKORD. — „Wielki przełom”: 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodrieży 
MUZA — „Wyspa skarbów'* 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla miadzieży 
ROMA — „Jasne lany“ 
odz. 18.1 20, w niedz. 16 
ilm dozwolony dla młouzieży do lat 14 
STYLOWY — „Decyzja prof. Milasa“ | 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w, niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
SWIT — Wespa bezimienna’ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Na morskim szl”*u" 
godz. 17, 19, 21. w niedz, 15 
film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Na morskim szlaku“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14:30 
filry dóżwcion: Ma młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Aktorka” 
godz. 16. 18, 20. w. niedz. 14 
ZACHĘTA — „Marsylianka'* 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Wiadomości południowe, 12,20 Kor- 
cert solistów, 12.45 (Ł) Akcja jesienna w 
woj. łódzkim zakończona, 12.55 PRZERWA, 
1430 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 (Ł) Piotr 
Mascagni, 14,55 (Ł) Felieton sportowy, 15.00 
(Ł) Audycja młodzieżowa, 15.08 (£) Muzyka 
rozrywkowa (płyty), , 15.20 (Ł) Pogadanka 
aktualna, 15.30 Audycja Słownomuzyczna 
dla dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZIEN 
NIK, 16.30 Audycja słowno-muzyczna dla 
młodzieży, 16.55 Przegląd Wydawnie*w 
Oświatowych 17.00 Koncert popuiarny, 17.45 
Skrzynka PKO, 17.50 „Kto smaruje, ten je- 
dzie”, 18.00 Lekcja języka rosyjskiego, 18 15 
MIASKOWSKI — Kwartet smyczkowy Nr 
8 fis-moll, op, 59, 18.50 Uprzemysłowien:e 
kultury rolnej wsi radzieckiej, 19.00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P. R., 19.45 Wszech: 
nica Radiowa, 20,00 DZIENNIK, 20.55 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych, 21.00 Koncert 
muzyki radzieckiej urządzony staraniom 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 22.00 (Ł) 
Mozaika muzyczna; 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
«cz, 1), 22.58 (E) Omów. progr, lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka ta 
meczna, 2320 Program no jutro, 23.30 (1) 
Koncert życzeń (cz, II), 0.30 (Ł) makończe 
nie audycji i HYMN. 


WIECZÓR AUTORSKI 

W Klubie Pickwieka (Łódź, ul. Traugutta 
6.1 p, wzjście przez Hotel) w środę, dnia 
20 października o godz, 20 Grzegorz Timofie 
jew urządza wieczór autorski: „Turgeniaw 
i Żeromski“, 

OFIARY 

Goście zebrani na urodzinach małej Ren 
B .ofiarowa'i 1.500 zł na organizację „Flaga 
na” i 1.600 zł ra bo;ovników Demokraty1z 
nej © "ecji, 

2.850 zł na odbudówę W: szawy wpłacili 
Pracownicy Palskich Zakładów  Zbożowych 
Młyn Korona : 
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Na Stadionie Warszawskim padły dwa re- 
kordy światowe, które ustaliły zawodniczki 
radzieckie. Dumbadze w rzucie dyskiem osią- 
gnęła wynik 49,32 m., bijąc oficjalny rekord 
Niemki Mauermayer o 1 m. 1 1 c: Andrejowa 
ustaliła drugi rekord światowy w. pchnięciu 
kulą, uzyskując odległość 14,39 m., a więc o 
1 cm. lepiej od oficjalnego rekordu Niemki 
Mauermayer. Rekord ten ustalony był na 
tym samym siadionie w r. 1934 podczas me- 
czu Polska — Niemcy, 

Zawodniczki polskie na tle doskonałych 
przeciwn' czek wypadły słabo. Jedynie Bregu- 
lanka, mimo, że zdecydowanie uległa mio- 
tączkom radzieckim, osiągnęła w pchnięciu 
kulą najlepszy po wojnie rezultat 12,39 m. 
W pozostałych konkurencjach wśród zawod- 
niczek radzieckich na wyróżnienie zasługują 
Ganeker i Czudina, które w skoku wzwyż 
przekroczyły z łatwością wysokość 155 em. 


Uwaga Kolarze DiS -1 


ALEK) 


MIELIŚMY JEDNAK I SUKCESY... 

Jedyne sukcesy Polaków przypadły w 
udziale sztafecie 4 x100 m. i Machowi w bie- 
gu na 400 m. Sztafeta Polski w składzie Kisz- 
ka, Lipski, Stawczyk, Rutkowski pokonała 
niespodziewanie sztafetę ZSRR (Kuzniecow, 
Gołowkin, Sanadze, Karakułow) uzyskując 
b. dobry czas 42,0. Gdańszczanin Mach wygrał 
400 m. zwyciężając „płotkarza” Bułańczyka 
(ZSRR) w czasie 50,1 sek. Wynik ten jest naj 


lepszym rezultatem powojennym na tym dy- 


stansie. Ze sprinterów dobrze wypadł poz- 
nańczyk Stawczyk, który w biegu na 200 m., 
gdzie zajął trzecie miejsce, pokonał” Gołow- 
kina b. rekordzistę ZSRR, zaś w drugim — 
Sanadze uzyskał jednakowy czas 22,8 sek. 
Bieg ten wygrał zdecydowanie mistrz Europy 
Karakułow (ZSRR). Sztafeta Polski 4 X 100 m. 
pobiegła doskonale, przy czym najlepiej wy- 
padli w niej Lipski i Stawczyk. Biegnący na 


W niedzielę zakończenie sezonu 


W związku z uroczystością zamknięcia te- 
goroczneżo sezonu sportowego, która Zosta- 
łą wyznaczona na dzień 24 października rb. 
przez ŁOZKol, Zarząd Sekcji Kolarskiej 
Wł. Zw. Dziewiarskiego Klubu Sportowego 
w Łodzi, zwołuje nadzwyczajne zebranie 
wszystkich członków Sekcji, na dzień 22 
października tb. (piątek) o godz. 19 min, 30. 
Zebranie odbedzie się w nowej siedzibie 
Klubu przy ul. Kilińskiego Nr 145 (prawa 
gficyna I piętro). 


Uroczystość zamknięcia sezonu kolarskie 
go, odbędzie się na terenie m, Pabiaaic, 
gdzie na szosie łaskiej zostaną rozegrane 
dwa wyścigi, a mianowicie a) 50 km mi- 
strzostwo. Okręgu, dla posiadaczy kart wy$ 
cigowych. b) 25 km dla posiadaczy rowerów 


turystycznych (zrzeszonych i  niezrzeszo- 
nych. 
Udział w piątkowym zebraniu kolarzy 


DKS obowiązuje wszystkich członków Sek- 
cji pod rygorem organizacyjnym. 


Studenci Akademii Wychowania Fizycznego 


podejmowali gościną sportowców radzieckich 


Fizycznego gościła 
sportowców 


Akademia Wychowania 
bawiących obecnie w Warszawie 
radzieckich. 

W niezwykle przyjaznem nastroju odbyła się 
wspaniała uroczystość, zorganizowana na czbść 
gości z ZSRR przez Zarząd Uezelniany Związku 
Akademickiego Młodzieży Polskiej. 


Po przemówieniach nastąpiła cześć artysty- 
czna uroczystości w wykonaniu studentów 
AFW, 

Py odegraniu szeregu znanych utworów Ozaj: 
kowskiego, Rymskijg orsakowa i innych wybi- 
tnych muzyków radzieckich 40-0sobowa grupa 
studentów AWF wykońała w strojsch narolo- 
wych ludowe tańce polskie: kujnwiaka, oberka, 
mazura, krakowiaka i inne, 
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Na stadionie w Colombes 


4 . 

Francja-Belgia 3:3 (2:1) 

PARYŻ (obst. wł) — Na stadionie w Co- 
lombes w Paryżu rozegrano międzypaństwo- 
we spotkanie piłkarskie Francja — Belgia: 
Mecz zakończył się wynikiem  remisowym 
3:3. Do przerwy drużyna francuska prowa 
dziła 2:1, 


Brawo Olechów 


Podczas masowych w całym kraju „Marszów 
Jesiennych' w województwie łódzkim osiąg- 
nieto szereg b. dobrych czasów. Jak nam do- 


TERFENTYKOWA 
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Następnie odbyło się przyjęcie, w czasie któ- 
rego wręczono sportowcom radzieckim odznuki 
sportowe Akademii Wychowania Fizycznego. 

Z kolei przemówił do gości dyrektor AWE, 
płk. Górny, "podkreślając iż występy najlepszych 
sportowców radzieckich, pogłębiają niewątpli- 
wie przyjaźń między Polską i ZSRR i że z wy- 
stępów tych zawodnicy polscy odniosą z pew- 
nością duże korzyści. 

Przyjęcie upłyneło w bardzo serdecznym i 
koleżeńskim nastroju. Zebrani odśpiewali wspól 
nie narodowe pieśni Polski i ZSRR. Na za- 
kańczenie odbyła się zabawa, która trwała do 
późna w nocy. 

Na uroczystości byli abegni delegaci GUFR 
z inż. Kucharem na czele oraz szereg wybite 
nych sportowców polskich. 

= 


noszą w Olechowie, V drużyna II kompanii 
SP w marszu na 10 km osiągnęła czas Si m. 
20 sek. Najsłabszy czas wynosił tu 1 godz. 
20 sek. 


Odpowiedzi Redakcji 


Kapitan sportowy ŁOZPN p. Kowalski. — 
Za nadesłane pozdrowienia z Bratysławy 6er- 
decznie dziękujemy. 

Tow. Zioła. — Żałujemy bardzo, że w Soli- 
cach Zdroju nie możecie dostać swego ulubio- 
nego „Głosu Robotniczego”. Za nadesłane pa- 
zdrowienia serdecznie Wam dziękujemy. Prze- 
kazaliśmy je wszystkim pracownikom redak- 
cii. 


Erda 


Po starcie warszawskim 


Bilans dwudniowych zawodów lekkoatletycznych z udziałem mistrzów Związku Ra 


dzieckiego 


Nina Dumbadze 


ostatniej zmianłe Rutkowski, mając już prze- 
wagę, nie dał minąć się Karakułowowi. 

W R e na 1500 i 5000 m. triumfowali za 
wodnicy radzieccy. Polacy nie odegrali tu 
żadnej roli. 


WYNIKI OLIMPIJSKIE GORSZE 
OD WARSZAWSKICH 


Doskonałe ‘rezultaty: osiągnęli w Warszawie 
Kanaki (ZSRR), który w rzucie młotem osią- 
gnął odległość 54,60 m, a więc wynik lepszy 
od Węgra Nemeth, a na Igrzyskach Olimpij- 
skich w Londynie. Skok wzwyż wygrał łatwo 
Iliasow ZSRR] doskonałym wynikiem 193 cm. 
Skok w dal stracił wiele na atrakcyjności ze 
wzgledu na nieobecność Adamczyka, który 
w dniu poprzednim uległ kontuzji nogi i nie 
mógł startować. Konkurencję tę wygrał Woł- 
kow wynikiem- 713,5 em. 

W ciągu dwóch dni zawodów w Warszawie 
zawodnicy radzieccy uzyskali wyniki lepsze 
od zwycięzców na Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie w następujących konkurencjach: 
Dumbadze w dysku, Andrejewa i Sewriuko- 
wa w kuli, Czudina w oszczepie i Kanaki w 
młocie. 


JESZCZE NIE KONIEC 
W przyszłą sobotę i niedzielę zawodnicy rā- 
dzieccy startować będą we Wrocławiu: 
Możliwe, że i tu padną nowe rekordy świa- 
ta czy ZSRR. 


Wroclaw i Gdańsk 


* z niecierpliwością oczekują miłych 
naszych gości 

Komitet przyjęcia sportowców Z”RR we 
Wrecławiu opracował szczegółowy prożram 
aobytu pierwszej grupy gości, 

Sportowcy ZSRR oraz towarzysząca im 
grupa sportowców polskich zamieszłaają W 
hotelu turystycznym. 

Zapowiedź przyjazdu zawodników radziec 
kich wywołała we Wrocławiu ogromne zain 
teresowanie. 


* 

W Woj. Urzędzie Kultury Fizycznej W 
Gdzńsku odbyła się konferencis, na której 
ustalono program pobytu lekkoatletów ra- 
dzieckich którzy przyjeżdżaja na Wybrzeże 
w dniu 19 bm. W pierwszym dniu goście 
zwiedzać będą miasto oraz porty w Gdyni 
iw Gdańsku. W dniu 20 bm, odbadą się na 
stądionie miejskim wielkie zawody  lekko* 
atletyczne. W frzecim dniu pobytu goście 
zwiedzą zakłady produkcyjne gdańskie. Lek 
koatleci. radzieccy mieszkać będą w „Grind 
Hotelu* w Sopocie. 


pwone] Proces o sabotaż gospodarczy 


Sala rozpraw Wojskowego Sądu Rejonor 
wego w Łodzi wypełniona była wczoraj po 
brzegi publicznością, tłumnie przybyłą na 
odbywającą się rozprawę przeciwko Leono- 
wi Cogłowi, b. dyrektorowi przędzalni PZPB 
Nr 2 oraz właścicielom prywatnej przędzalni 
— Bolesławowi Maciejewskiemu i Alfredo- 
wi Eckersdorfowi, 

Rozprawie przewodniczył płk. Ochnio, 
oskarżenie popierał prokurator major Sikor 
ski, obronę wnoszą adwokaci Litwin, Fajn- 
berg i Załęski, i 

Akt oskarżenia zarzuca  obwinionym 
uprawianie sabotażu gospodarczego, czyn 
narsziii Państwowy Przemysł Włókienniczy 
1a duże straty. 

Oio tło sprawy. 

Maciejewski i Eckersdorf, właściciele ory 
wetnej brzedzalni p. f. „Mroda* w Głownie 


zabiegali o kupno maszyn, w związku z uru 
chomieniem swego przedsiębiorstwa, W tym 
celu Maciejewski zwrócił się do swojego 
dawnego znajcmego — Cogla, zatrudnione- 
go w PZPB Nr 2. Transakcja doszła do skut 
ku z tym jednak, że — jak głosi akt oskar- 
żenia — Cogiel' zakwalifikował, według opi- 
nij biegłego — zdolne do produkcji maszyny 
jako złom, tym sposobem umniejszył fabrycz 
ny park maszynowy i wpłvnął hamująco ra 
prodwkcję, powodując łączne straty ponad 
6.000,000 złotych. - 

W chwili. gdy zabierano z PZPB Nr 2 ma- 
szyny,, sprzeciwił się temu komendant Stra 
ży Przemysłowej — Leon Galant oraz sekre 
tarze kół PPR i PPS. fncydent został za- 
łatwiony interwencją b. dyr. Cozlą, i maszy 
ny powędrowaly do Zbiornicy Złomu, xąd 
Eckersdorf i Maciejewski stopniowo je ża* 
hierali 


Maciejewski i Eckersdori, oskarżeni o Dod 
stępne nabycie oszukańczo zakwalifikowa- 
nych maszyn, jako bezużyteczny złom, zło 
żyli na rozprawie za pośrednictwem swoich 
obrońców prywatną ekspertyzę prof. Brat- 
kowskiego, który wydał opinię co do zakwe 
stionowanych części maszyn. 

Pierwszy składa zeznąnia oskarżony 
Eckersdort. Nie przyznaje się do winy. 
Oświadcza, że zawsze przestrzegał drogi ie- 
galnego pastępowania į był przeświadczony, 
że w grę istotnie wchodzą nie nadające się 
dia PZPB Nr 2 zdekomnpletowane i wycofa- 
ne z obiegu części maszyn, 

Obrona zgłasza wniosek o wyłączanie bie- 
głego, na tej zasadzie, że miał on rzekomo 
ongiś zatarg z oskarżonym Eckersdorfem. 

Sad odtoczył wydanie postanowienia w tej 
kwestii do dnia nastębneg_ 
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